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POZNAK, 3 maja.
Z pola walki kościelnój w Prusach dwa 

ważne dziś znów zapisać nam trzeba wypadki. Są 
niemi wniesienie do Izb prawa o zniesieniu wszy­
stkich klasztorów i kongrcgacyi religijnych, oraz 
zapozew księcia Biskupa wrocławskiego na 13 bm. 
przed kratki sądu. Powiatowego w Międzychodzie 
z powodu zagrożenia na mocy Encykliki papieskiéj 
exkomuniką i rzuceniem jéj na pana Kicka z Ka- 
mionny.

Na sobotniém posiedzeniu w ł o s k i é j Izby 
deputowanych zainterpelował poseł La Porta rząd 
co do stósunku ?achodzącego pomiędzy państwem 
a Kościołem; powołując się przedewszystkićm na 
przepisy prawa gwarancyjnego, wypowiedział ów 
poseł naganę co do ogôlnéj polityki kościel- 
néj, jaką rząd s;ę powoduje i położył szczególniej­
szy przycisk na to, że przeciw istniejącym prawom 
wykraczają bezkarnie duchowni, a osobliwie człon­
kowie wyższego duchowieństwa. Głównie, powiada 
mówca, sprzeciwia się wręcz prawu sposób, w jaki 
ministerstwo udziela Biskupom e xequatur. W końcu 
pragnął mówca dowiedzieć się, dla czego prawo o 
administracyi majątku kościelnego do téj pory Iz 
bie przełożone nie zostało. Minister sprawiedliwo­
ści i wyznań, pan Vigliani, powoływał się w odpo­
wiedzi swéj na to, że w ostatnim czasie nie było 
wypadku nieposłuszeństwa względem praw państwo­
wych i duchowieństwa, zapewnił, że projekt do pra­
wa, o ktÓrćm mowa, będzie przełożonym i podniósł, 
że postępowanie rządu i z dobrem kraju i z pra­
wami się zgadza. Prezes gabinetu, pan Minghetti, 
położył przycisk na to, że ze strony opozycyi nie 
objawiono życzenia co do modi fikacyi prawa gwaran 
eyjnego, że opozycya ograniczyła się tylko na twie •- 
dzieniu, iż nie postępowano według prawa tego 
i oświadczył następnie, że w téj mierze może zgodzić 
się na dyskusją. Prezes gabinetu przypuszcza, że 
przyszło do zatargu pomiędzy Kościołem a wolno- 
myślniejszemi żywiołami społeczeństwa, ale twier­
dzi, że w zatargu tym powinien każden naród do 
tych uciekać się środków, które mu podaje trady- 
cya jego, prawa i zwyczaje. Skończyło się na tém, 
że La Porta cofnął swój wniosek, który w interpe- 
lacyi był wyluszczył. Poseł Manzini oświadczył, 
że w poniedziałek, a zatém dziś, wniesie w tym 
Samym przedmiocie interpelacyą do rządu.

Według Journal de Liège zakomuni- 
kówał rząd belgijski odpowiedź swą na osta­
tnią notę niemiecką gabinetom w Londynie, Pary­
żu i Wiedniu przez swych odnośnych posłów.

Gdyby wierzyć korespondentom ze stolicy 
niemieckiego cesarstwa, w obeenéj chwili ucisze­
nia spraw zachodnich tém żywićj zajmują się tam 
sprawami wschodniemi, jak gdyby oczekiwa- 
wano bliższych ważnych wypadków na Wschodzie. 
Dzienniki pruskie zresztą oddawna zapowiadają 
tam wybuch zawikłań.

Nagła zmiana wielkiego wezyra w Caro 
grodzie i długa podróż cesarza austryackiego 
po Dalmacyi, zdają się być w ścisłym związku 
z oczekiwanemi wypadkami. Dzienniki półurzędo- 
we wiedeńskie widzą w upadku Husseina-Avni- 
baszy i zastąpieniu go przez Essadę-baszę tryumf 
polityki hr. Andrassy. Presse zaznacza, że no­
wy wielki wezyr, młody i bardzo zdolny organiza­
tor wojsk tureckich, Essad, jest przyjacielem Au­
stryi, co dla polityki zagraniezuéj austryacko-wę- 
gierskiéj jest wypadkiem tém pomyślniejszym, że 
nagła zmiana wielkiego wezyra jest dziełem wła­
snego postanowienia sułtana. Tém większego tćż 
politycznego znaczenia nabiera fakt, że cesarz 
Franciszek Józef odbył pod Klekiem na ziemi tu- 
reckiéj przegląd dwóch kompanii tureckich, które 
sułtan dla oddania mu honorów wojskowych do 
granicy Dalmacyi posłał.

Schles. Ztg w korespondencji z Biało- 
grodu, znowu zapowiada bliskie powstanie chrze- 
ścian wBośnii i Hercogowinie, i przewi­
duje także starcie zbrojne między Turcyą i Czar- 
nogórzem. Z drugiéj strony, dzienniki pruskie 
przedstawiają obecny stan rzeczy w Gr ecyi jako 
nader groźny. Zamach stanu przeciw konstytucji 
greckiéj jest już dokonany, król bowiem zatwier­
dził uchwały Izby deputowanych, nielegalne, 
w Izbie téj bowiem było tylko 82 członków, 
a taka liczba nie wystarcza do prawomocności 
uchwał. Memoryału profesorów uniwersytetu 
ateńskiego, wykazującego tę nielegalność, król 
przyjąć nie chciał, i kazał odesłać nie rozpieczę- 
towany.

Jest to więc formalny zamach stanu, którego 
następstwa mogą być bardzo groźnemi dla króla 
» dla kraju. Koln. Ztg utrzymuje, że król Je­
rzy nie doprowadzi rzeczy do wojny domowéj, i że 
naśladując księcia Amadeusza sabaudzkiego, złoży 
koronę i opuści Grecyą; nie ebee bowiem doznać 
losu swego poprzednika, króla Ottona.

Sejm 1 w o w 8 k i, z którego dwóch ostatnich 
posiedzeń sprawozdania odłożyć mnsimy dla braku 
miejsca na późnićj, nie czekał, aż podróż cesarza 
Franciszka Józefa do Bukowiny, w którój zamie­
rzył odwiedzić Galicją, zostanie urzędownie zapo­
wiedzianą, i na piątkowćm posiedzeniu przyjął 
wniosek naglący posła Grocholskiego podpi­
sany przez wszystkich obecnych posłów, zapra­
szający monarchę w gościnę na ziemię polską. 
Sejm jest organem kraju: wniosek był natych­
miast jednomyślnie przyjęty i wyrażał całćj ludno­
ści życzenie.

Dziś upływa niętaaście miesięcy 
od uwięzienia Najprzewielebniejszego Ar- 
cypasterza Daszego. Te długie piętnaście 
miesięcy, tylu klęskami i dolegliwościami na­
znaczone, posunęły znacznie dzieło zniszc enia 
z taką zaciekłością przez nieprzyjaciół Ko­
ścioła przedsięwzięte. A jednak ani odwaga 
nas nie opuściła, aniśmy otuchy zbyli. Na 
drodze wytrwania, na drodze wierności i na 
drodze nadziei przewodniczy nam Jego Emi­
nencja Kardynał Arcybiskup. Nie może on 
z więzienia rządów sprawować, ale choć nie 
odbieramy iego rozkazów i choć go pośród 
nas nie widzimy, czujemy, że jest z nami 
myślą i modlitwą i ufamy niezachwianą ufno­
ścią, że jego silne przekonań a i mężne po­
stanowienia nie osłabły w ciągu trwającój 
próby, lecz przeciwnie dojrzały jeszcze i spo- 
tężniały. Przeciwnicy raz nam grożą, dfugi 
raz naśmiewają się z nas; dziś oskarżają nas 
o zuchwalstwo i o lekkomyślność, kiedy in­
dziej zaręczają, źeśmy na duchu upadli; my 
tymczasem zbici w jeden zastęp pod wodzą 
naszego Kardynała Arcybiskupa, który nam 
t‘sk dostojnie przykładem świeci, trzymamy 
się ciągle jednćj i tej samćj drogi i spokoj­
nie, poważnie, z niezłomnem postanowieniem 
trwamy pod chorągwią kościelnego i narodo­
wego obowiązku. Zachęty i odwagi dodaje 
nam pamięć na obietnicę Zbawiciela, który 
powiedział, że bramy piekielne n e przem gą 
i który męztwo nczniów swoich pokrzepił wy­
razami: „Nie lękajcie się, jam świat zwy­
ciężył." Długo już trwa zamknięcie naszego 
ukochanego Zwierzchnika. My z tęsknotą 
i z żywćm współczuciem każdy miesiąc, ka­
żdy tydzień tćj istnćj niewoli rachujemy. 
Miejmy nadzieję, że wszystkie owe tygodnie 
zapisane będą złotemi głoskami w księdze ży­
wota i że na kartach dziejów kościelnych 
chwałą niepożytą jaśnieć nie przestaną. O ile 
słychać, zdrowie Jego Eminencyi jest zawsze 
dobre i małe osłabienie nerwowe, które się 
w ostatnich czasach pojawiło, żadnej nie 
wzbudza obawy. Listy i adresy z powinszo­
waniem godności kardynalskiej ciągle jeszcze 
do Ostrowa nadclio'zą. Są one Dostojnemu 
Więźniowi dowodem, jaką społeczeństwo 
nasze cześć dla Niego i jaką wdzięczność 
wyznaje.

Obadwa nasi Biskupi Suffragani wy­
rzuceni zostali poza granicę Archidyecezyi, w któ­
rych dla dobra Kościoła świętego gorliwie praco­
wali, obu rozporządzenia władzy świeckiój na bez­
czynność skazują. Ksiądz Biskup Janiszew­
ski, już od dziewięciu miesięcy, wyrwany z po­
śród nas, naprzód zamknięty był przez pół roku 
w więzieniu a teraz siedzieć musi w Berlinie, cze­
kając dopóki najwyższy trybunał w sprawie jego 
nie rozstrzygnie. Prawda, i tam czasu nie traci, 
bo, jak Dam zaręczają, znacznie już posunął ważną 
pra:ę piśmienną, drugi tom dzieła swojego o „Bez- 
żeństwie“; wołałby on przecież niezawodnie, zwła­
szcza w dzisiejszych czasach, sprawować powszednie 
obowiązki wysokiego swego urzędu.

I ks. Biskup Cybichowski zdoła użyć 
korzystnie czasu wygnania; ale tó jego oddalenie 
prawdziwą klęskę dla Kościoła naszego stanowi.

Na raz osierocieliśmy po wszystkićm, co się 
do godność' biskupićj odnosi, po święceniach ka­
płańskich, po bierzmowaniu, po całćj okazałości 
w obrzędach kościelnych. Jest to bardzo bole­

sne, a jednak to jeszcze nie koniec. Przewiduje­
my, że grożą nam inne ciosy i ciężkie i straszne: 
rozbicie dwóch kapituł, rozpędzenie znacznćj części 
duchowieństwa, rozproszenie zakonników i zakon­
nic, zamknięcie kościołów, wdzierstwo fałszywych 
pasterzy i krzewienie fałszywych nauk. Wszystko 
to wiemy zawczasu i wszystko, odrzucając na bok 
niepotrzebne urojenia i płonne nadzieje, całkowicie 
przypuszczamy. Darmo, musimy przyjąć z ręki 
Bożćj chłostę i poniżenie. Obyśmy tylko umieli 
korzystać z tćj oczyszczającej próby i ciągle za 
sprawiedliwym Jobem powtarzali: „Bóg dał, Bóg 
wziął, niech będzie pochwalone święte Imię Jego“.

Księdzu Biskupowi Cybichowskiemu towarzy­
szą na wygnanie i towarzyszyć będą aż do powro­
tu Jego między nas życzenia wiernych, którzy się 
modlić nie przestaną, aby Pan Bóg darzył go zdro­
wiem i wspierał łaską swoją.

Za granicą wyrok wydany na tego Dostojnika 
Kościoła wielkie wywołał zdujnienie. Dziennik 
włoski Unita Cattolica pisze:

To nie dość ,. że ks, Biskup Cybichowski został 
skazany, należałoby jeszcze zbadać, czy poświęcenie ole- 
jów jest ważne. Sędziowie i to orzec powinni, bo jeśli 
rozstrzygają o prawach biskupich, to mogą także osą« 
dzić, czy konsekracya i błogosławieństwo sa ważne lub 
nie. Powoli ks. kanclerz zostaje Episcopus Źpiscopornm 
i spodziewać się można, że, jak otrzymał wiele tytułów, 
tak jeszcze uzyska miano Przewielebnóśei. Oleje św. po­
trzebne są koniecznie przy udzielaniu czterech sakramen­
tów: chrztu, bierzmowania, ostatniego namaszczenia i ka­
płaństwa. Wypowiedziano więc wojnę tym czterem sa­
kramentom, których od nwięzienia kardynała Ledóchow- 
skiego niepodobna prawnie udzielać.

Unita Cattolica przypomina, że za 
Napoleona I, kiedy« Rzym ogłoszony został mia­
stem cesarskićm, nie można było święcić olejów ani 
u św. Piotra, ani u św. Jana. Wtedy ks Biskup 
Carenzi dopełnił tego obrzędu w kaplicy prywat- 
nćj. Francu i, powiada Unita, udawali, że nic 
ó tćm nie wiedzą; w Prusiech byłoby mu to nie 
uszło płazem.

Dowiadujemy się, że w sobotę odmówiono 
w głównćj kssie rejencyjnćj wypłaty przypadają­
cego ks. dziekanowi Kesslerowi wynagrodze­
nia za sprawowanie obowiązków dziekańskich. Ka­
sa nigdyby tego nie była uczyniła na własną rękę, 
znać więc, że już odnośny rozkaz wydany został 
z góry. Jak słyszymy, ks. Kesslerowi wstrzymaną 
także została od czasu jego uwięzienia remunera- 
cya za udzielanie nauki religii w tutejszćm gim­
nazjum Fryderykowskićm.

W sprawie księdza Gołębiewskiego piszą 
z Wąbrzeźna pod dniem30 kwietnia do Gaze­
ty Toruńskićj, co następuje;

Ks. Gołębiewski nie długo bawił w Toruniu; 
w środę wieczorem bowiem wrócił już do Wąbrzeźna 
Dnia wczorajszego polieya tutejsza na rekwizycją proku- 
ratoryi czyniła ścisłe inkwizycje co do zajść płnżnickicli, 
wskutek czego aresztowano znów cztery osoby i dziś 
odstawiono- do Chahnna. Zadziwia to nieco, że polieya 
przedstawia osoby ścigane Gołębiewskiemu, prowadząc 
je do hotelu, w którym on tu przemieszkuje. Pomiędzy 
uwięzionymi znajduje się osoba, która czasu swego wspó1» 
nie z Niemcami radowała się z powodu festynu wieder- 
vereinignpgowego (na pamiątkę pierwszego rozbioru Pol­
ski); dziś ta osoba, jak twierdzi Gołębiewski, okazuje się 
najgorszą w zajściach płużnickich. Dziwna zmiana czasu 
i ładzi.!...

Mowa
posła Stanisława Chłapowskiego.

Na posiedzeniu sobotnićm pruskićj Izby po- 
selskiój przy obradach w trzecićm czytaniu nad 
projektem do prawa o administracyi majątku ko­
ścielnego po parafiach zabrał z posłów naszych głos 
pan Stanisław Chłapowski i przemówił 
według zapisków stenograficznych w te słowa:

Panowie! Przy rozprawach w drugiśm czytaniu 
wykazał poseł Pauzenberg, o ile komisya nadsła niniej­
szemu projektowi charakter broni w walce kościelno-po- 
litycznój, który to charakter mniśj jest wybitnym w pier­
wotnym projekcie rządowym. Stało się to, zdaniem mo- 
jóm, skutkiem tego, że przy płerwszćm czytaniu któryś 
z posłów, przemawiających przeciw prawu, oświadczył,

„że na tćm polu spraw majątkowych, gdyby w isto­
cie nie chodziło o nic innego, projekt tes, m u t a- 
tismutandis w przedmiotowym względzie nie 
przedstawia się tak dalece niemożliwym*do przy­
jęcia, jak prawa majowe.“

Jakkolwiek tedy w sprawozdaniu komisyi zaraz na 
drugiój stronie wyrażono z przyciskiem,

„że ten projekt do prawa nie obraca się na polu 
kościelno - politycznego zatargu, lecz ma raczój 
przychylną tendencyą,“

zdaje się wszakże, że powyższe oświadczenie wznieciło 
u niektórych z panów bojowników kultnrnych w komi­
syi obawę, że to prawo mogłoby może być jednakowoż 
uważane przez zwierzchników kościelnych za możliwe do 
przyjęcia lub za wykonalne, usiłowali zatóm przez roz­
maite dodatki wyciśnąć na uióm piętno broni do walki.

Większość sankcjonowała prawie bez wyjątku te zmiany.
Jest tedy prawo to nową bronią w walce, którą 

poseł Virchow nazwał walką kultury, prawdopodo­
bnie z téj przyczyny, że w walce téj używa osobiście 
panujący ksi.-.żę Bismarck p. ministra kultu za główne 
narzędzie, na równi może obok swego znanego długiego 
ołówka. Właściwićj zatém według celu i prawideł gra­
matyki powinnaby ta walka zwać się walką knltu, 
gdyż walka, prowadzona bronią, wyjętą z arsenału śre­
dniowiecznego, jak pra-ro o wypędzeniu Jezuitów i pra­
wo o banicyi dnchownyoh, tudzież przy pomocy owego 
całego aparatu policyjnych przepisów i środków, nie jest 
zaprawdę walką w imię kultury i cywilizacyi.

Pan poseł Loewę oświadczył nam wczoraj z wielką 
emfazą — nie wiem, czy oddam dokładnie jego słowa, 
gdyż stenograficzne sprawozdanie jeszcze nie sporządzo­
ne, lecz ta była mniéj więcćj myśl jego słów — „że, jak­
kolwiek mógłby zezwolić na skargi nas katolików na 
wkraczanie tego prawodawstwa w wewnętrzną dziedzinę 
katolickiego Kościoła, nie może nam przyznać tegoż pra­
wa co do zmian, zamierzonych w przedmiocie kultu.“ 
Sam szanowny p. wicemarszałek tój Izby musi mi jednak 
przyznać, że, jeśli król, władze za pomocą siły zbrojnej 
lub organów policyjnych narzucają parafianom na dusz­
pasterzy tik nieszczęśliwe indywidua, jak Kick i Kube- 
czak, których czynności duchowne mają zaledwie war­
tość przedstawień teatralnych, a w istocie swojéj są ża­
dne i nieważne, a dla nas według naszej wiary święto, 
kradzkie, to nie zachodzi tutaj zmiana, lecz raezéj cał- 
kiém radykalne zniesienie knltu.

Gdy niemal lata długie napróżno rozbierano w pra« 
sie pytanie, co właściwie spowodować mogio kanclerza 
państwa, aby w świeżo odbudowanych Niemczech wznie­
cił na nowo ową religijną niezgodę, która przed trzystu 
laty rozsadziła Niemcy, raczj’1 wreszcie książę kanclerz 
oświadczyć téj Wysokiej Izbie na posiedzeniu dnia 18 
marca r. b., że po prostu wstępuje w ślady Henryka Pta­
sznika, „który, zanim poddanych swoich, odwykłych od 
wojowniczego ducha przodków, poprowadził przeciw naj­
niebezpieczniejszemu, wrogowi, przeciw Węgrom, zapra­
wiał ich przez dziesięć lat w przeróżnych utarczkach.* Pomi- 
jrjąc moralna wartość walki wewnątrz kraju, pozwalam 
sobie zapytać panów z partyi liber ilnój, azali, chociażby 
z lekka nie przeczuwają, kogo to pan prezes minister­
stwa ma za najniebezpieczniejszego wroga przyszłego? 
Teraźniejszym jest, aż nadto dobrze wiadomo, partya 
centrum, a my Polacy, mamy również zaszczyt być zali­
czanymi do wrogów państwa. Przyszłym atoli wrogiem, 
według przywiedzionych słów pana prezesa ministerstwa, 
musi być ktoś inny. Pan prezes ministerstwa posiada, 
jak sam przyznał, niepospolitą zdolność zmieniać swoje 
dotychczasowe zasady w miarę wypadków i zrobionych 
doświadczeń, powrót tedy pana prezesa ministerstwa do 
swych dawniejszych zapatrywań nie jest nieprawdopodo­
bny. „On revient toujours à ses premières 
amour s.“ Napomknięto już w tym kierunku w Izbie 
panów. Na razie wszakże naśladuje książę kanclerz ów 
talent cesarza Henryka, któremu tenże swój przydomek 
zawdzięcza; łowi w swoje sidła partye liberalne na lep 
walki kultufnéj. Nie potrzeba bvć wcale prorokiem, aby 
módz przepowiedzieć wojnę w Europie. Oczywistą rze­
czą, każdy nieprzyjaciel państwa niemieckiego upatrywać 
będzie do zaczepki najslabszéj strony, „1 e defaut de 
la o « i r a s s e“, jak mawiali dawni rycerze, a zatém ude­
rzy w szczelinę, sprawioną przez obecne religijne zamie­
szanie i wypisze na swej chorągwi: „Wolność sumienia!" 
Tym sposobem urzeczywistni wasza walka knlturna to, 
co miano w 19 stuleciu za niemożebne, to jest, że ka­
żda wojna będzie miała narzucony sobie charakter wojny 
religijnéj.

Ks kanclerz państwa czynił zarzut w północnonie- 
mieckim parlamencie nam Polakom, a raczej naszym 
przodkom, „żeśmy przenosili swobodę wewnętrzną nad 
zewnętrzuą.“ Zdaje się,,że ks. kanclerz chce jeszeze do­
prowadzić do tego, iżbyśmy mu mogli odpłacić tymże sa­
mym komplementem ze względu na wewnętrzny zatarg, fj

Rząd Karola X we Francji żądał razu pewnego od 
trybunału, aby tenże wydał wyrok na jego korzyść i uczy­
ni! mu przez to nsłngę. Otrzymał na to znaną odpo­
wiedź : „La cour rends des arrets et non des services." 
Czyżeście, Panowie! postępowali tutaj zawsze według 
téj zasady? Czyż macis pewność, że sądy wyrokują za­
wsze według niéj w téj walceśkulturnój, a jeźli aie, czyż 
na tém zyska wymiar sprawiedliwości w kraju ?

Mogłoby się na pozór zdawać, że te mnogie ae- 
kwestracye, zawieszenie dotacyi, odjęcie temporaliów, 
kary pieniężne, wpływają korzystnie na stm finansowy 
państwa, lecz czemżeż jest ten drobny zysk w porówna­
niu z tém, co kraj traci przez brak zaufania, niepokojące 
wieści, zastój interesów, ciężkie położenie klas roboczych, 
niepewność ogólną, co wszystko jest w większśj cześei 
nas'Çpstwem walki kulturnéj lub środkiem do jéj prze­
prowadzenia. ?

Ileż to się nienawygadywano na zależność i sprze- 
dajność prasy we Francyi za rządów cesarskich, a prze­
cież nie by lo to wszystko niczćm w porównaniu z ga­
dzinowym funduszem, tak hojnie obracanym na cele walki 
kulturnéj.

Jak to już w parlamencie moi rodacy wykazali, sy­
stem w szkołach ludowych używany, musi, skutkiem utru­
dnienia i wykluczenia nauki religii, skutkiem usunięcia. orga­
nów, powołanych do tego z natury rzeczy, na mocy słu- 
szBOŚci i przez feonstytucyą, tudzież skutkiem wprowa­
dzenia, wbrew wszelkim pedagogii znym zasadom, obcego 
dzieciom języka, doprowadzić w polskich częściach 
państwa do ograniczeni:'., do zabicia wszelkiego samo­
dzielnego myślenia, a zatém do ogłupienia Ostre to 
słowa, żałuję, że nie mogę użyć łagodniejszych. Po woj­
nie z r. 1880 nakazał rząd rosyjski, wychodząc z przsko- 
na?;V8 °Świtta wywołała powstanie, znieść wszystkie 
zakłady wychowawcze-, w rzeczywistości zastósowano to 
jedynie do wyższych szkół; jednakowoż można się za­
prawdę zapytać, który system jest, albo raezéj był — 
l"dr czyli mn’A) a przynajmniej więcej

Ks. kanclerz windyknje prawom królewski przy­
miot majestatu;-o ile wyrażenie to nie jest przemianą 
słów, polegającą na nerwowem rozdrażnieniu ks. kancle­
rza, doszłoby się na tój drodze od majeatatu prawa do 
majestatu policyjnych przepisów — zaprawdę piękny 
płód walki kulturnéj ! (Głos : Wielka prawda !) Sadze że 
przeczuwał to już poniekąd p. poseł Welter, gdy Was 
przestrzegał przed „odeui de gens-darmes,“ wiejącym 
z tego prawa.



z
Z moich lat młodzieńczych przypominam sobie dwa 

hasła, które tutaj poiyteczne będzie przytoczyć. Pierw- 
wszćm było: „Tolerancya; każdemu wolno osiągnąć zba­
wienie na swój sposób' — jako przeciwstawienie katoli« 
lickiego pojęcia w tym względzie. Obecnie widzi* 
my tą zachwalaną tolerancyą wdziałaniu. 
Drugie zwało się: .Wolność badania," jako broń w du- 
ohowój walce przeciw wierze katolickiej ; to zowie teraz 
poseł Virchow „walka wiedzy przeciw dogmatowi." J e 
źli jednak wiedza ucieka się po matery- 
alaą pomoc państwa, to jest to najwido» 
czniejsza klęska, dojakiéj się musi przy­
snąć. (Głos: Bardzo słusznie 1)

Nie mogę powrócić dzisiaj do rozprawy nad zmianą 
konstytucyi, lecz to mogę Panom wypowiedzieć, że nie 
będzie to ostatni tego rodzaju projekt do prawa, jeśli 
walka kalturna dalćj potrwa — aż usunięte zostaną 
wszystkie swobody, do których Panowie! zmierzaliście, 
czyli które wrzekomo osiągnąć chcecie, tak dalece, iż

Sozostsnie tylko jedna wielka swoboda, t. j. swoboda 
ziałania dla rządu. (Brawo! bardzo dobrze.)

Rząd nadaje tćj walce rozmaite miana: walka 
przeciw Rzymowi, walaa przeciw Papieżowi, walka prze­
ciw hierarchii katolickićj, byle tylko nie nazwać jćj wla- 
ściwóm mianem. Tak mi to się przedstawia, jak gdyby 
się rzekło, że się prowadzi wojnę przeciw Berlinowi, 
a nie przeciw Prusom, albo o zniesienie monarchii a nie 
przeciwko monarsze, nie przeciwko armii, lecz przeciw 
korpusowi oficerskiemu. Nazwijcie ją przeto, bez wszel® 
kiój politycznćj obłudy, tém, czém jest i czóm pozostanie 
w oistoryi: walką przeciwko katolicyzmowi 
{przeciwko chrześciaństwu.

Skoro w jednćj tylko dyeeezyi (poznańsko - gnie- 
źnieńskićj) prawie wszyscy duchowni dotknięei zostali 
karami pieniężnemi ze strony majowego zawiadowcy ma* 
jątku dyecezalnego,

skoro Kardynał-Arcybiskup —
(Niepokój w Izbie)

uważam, że się Panom ten tytuł nie podoba — 
moiebyście Panowie byli chcieli, iżby Papież zapytywał 
się był wprzód o pozwolenie u rządu praskiego lub 
u najwyższego trybunału dla spraw kościelnych ?

(Głos: Niel)
Owóż tedy prawa majowe uważamy za bardzo złe, 

jednakże mają one tę dobrą stronę, że Jego Świątobli­
wość Papieża zwalniają od wszelkich owych politycznych 
względów, jakie trzeba było zachowywać co do osób 
przy nominaeyach, a interes wiernych i Kościoła stanowi 
obecnie jedyną miarę i wybór pada na najgodniejszego.

Skoro zatem jeden Kardynał-Arcybiskup i dwaj Bi­
skupi pozostają w więzieniu, w śledztwie lub na wy­
gnaniu,

skoro 3 kanonicy dzielą tenże sam los,
skoro 6 innych kanoników dla tego jedynie nie

pozostaje jeszcze w więzieniu, ponieważ nie dostaje od­
powiedniego pomieszczenia, (Słuchajcie! słuchajcie! w cen» 
trum) jak powszechnie głoszą,

skoro z pośród 40 dziekanów 33,
skoro 47 proboszczów i wikaryuszów pozostaje w wię­

zieniu lub aą z kraju wydaleni,
skoro przeszło 30 parafii jest osieroconych 

a 100,000 dusz pozbawionych jest duchownój opieki,
(Słuchajcie! słuchajcie! w centrum) 

skoro w wielu miejscach nabożeństwo nocą się
musi odprawiać, aby mu policya nie przeszkadzała,

skoro duchowni muszą przebrani ukrywać się 
w chatach wieśniaczy ch, aby módz ludowi udzielać sa­
kramentów spowiedzi wielkanocnej i komunii św.,

skoro przeszło 100 zakonników i zakonnic z kraju 
wydalonych zostało,

skoro cała policya śledzi bez wytchnienia za pa« 
pieskim delegatem,

skoro w miejsce duchownych komisarze dystryk» 
towi, a zatem urzędnicy policyjni najniższego stopnia, 
mianowani bywają inspektorami szkólnymi,

. (Słuchajcie! w centrum)
skoro upadłe indywidua, jak Kick, Kubeczek i Go* 

łębiewski narzucani bywają przemocą przez świecką, 
protestancką władzę, w asystencyi siły zbrojnéj i policyi 
jako dusz pasterze,

skoro wszystkie warstwy społeczeństwa, od naj­
wyższych do najniższych, równe ponoszą cierpienia — 
wszakżei wszyscy mają między prześladowanymi synów, 
braci, siostry —

moi n aż wmawiać w lud katolicki, ii 
to nie jest walka przeciw jego wierze?!

Panowie! tu nie pomoże żadna dyalektyka, 
tému nie sprosta sam nawet profesor Gneist, który umie 
tyle i tylorakie r.eczy udowodnić.

(Bardzo dobrze! z centrum).
Mam przy sobie nazwiska ukaranych i prześladowa­

nych duchownych i mógłbym je Panom odczytać, przy- 
osćm nadmienić muszę, że się ich lista zwiększa z ka­
żdym dniem.

Nie mogę rzeczy dalćj prowadzić, nie złożywszy 
. wprzód naszemu w c ¡nemu, stałemu, wielce 
doświadczanemu duchowieństwu, w imię® 
niu naszćm i kraju, który tutaj zastępujemy, wyrazu 
u a i wyższego uczczenia, poważania i mi 
Í O 8 C i.

(Żywe oklaski w centrum).
Fryderyk Wielki rzeki pewnego razu do posła 

swego, akredytowanego przy jednym z dworów zagrani» 
cznych: .Masz tak występować, jakoby 40,0t)0 wojska 
stało za tob.;.“ Pozwalam sobie odezwać się do naszego 
duchowieństwa: miliony katolików współczują z wami, 
cierpią z wami i modlą się za was 1 (żywe oklaski w cen­
trum.)

A w jakićmźeż położeniu jesteśmy my Polacy wśród 
tój walki 1 Bo jakkolwiek prawa naszego Kościoła i na­
szćj narodowości zosfaiy najuroczyścićj i wielokrotnie za­
gwarantowane, czyż mimo to, albo rsczćj czyż dla tego 
powiązania właśnie, nie prowadzi się podwoj onemi siłami 
walka przeciw naszćj wierze i przeciw naszemu języ­
kowi 11

Poseł Miquél wyrzokł ostatnim razem bardzo wła» 
ściwio, że istnieją rzeczy, które są silniejsze niż prawa.

Do takich należą bezsprzecznie religia i narodo­
wość, bo obie pochodzą od Boga. Rząd wprawdzie może 
robić, eo mn się podoba, ma władzę i windykuje sobie 
prawo, które zdaje się uważać za wypływ władzy, wsze® 
lako możemy mu dać to zapewnienie, że nie osiągnie in» 
nogo skutku, jak jednę ruinę po drugićj, a mimo to je­
dnakie nie zdoła zachwiać wierności dla Boga 
i miłości dla ojczyzny. Za narodowość naszą 
cierpimy już od przeszło 100 lat, przywykliśmy do cier- 
pień; za Kościół nasz znosić będziemy z radośeią wszystko, 
cokolwiek na nas przypadnie, w nadziei, że Bóg okaże 
nam swą łaakę, że przez nasz opór i nasze cierpienia 
przyczynimy się do zachowania nowoczesnćj pseudo-kul- 
turze charakteru chrześciańakiego, podobnie jak danćm 
było przodkom naszym za naszego króla, Jąna Sobie­
skiego, ocalić chrześciaństwo w ryeerskićj walce pod 
Wiedniem ad grożącego panowania półksiężyca.

(Oklaski z centrum i od Polaków.)

KORESPONDENOVE KURYERA POZIMANS&fEGO.

(śnieżno, 2 maja.
Wywiezienie ks. Biskupa Cyniehowskiego. — Uwolnienie 

ks. Gołasia. — Uwięzienie ks. Kncnera.)
Obawy moje przed tygodniem wypowie­

dziane w Kuryerze względem bliskiego wy­
dalenia JW. ks. Biskupa Cybiehowskiego, jak­
kolwiek były nieco przedwczesne, spełniły się je­
dnak niestety dnia wczorajszego. Dostojny Prą-

łat, jak nam już teraz wiadomo, odebrał już 
rychlćj uwiadomienie ze strony p. radzcy zie­
miańskiego Nollau i reskrypt rejencyi Bydgos­
kiej, który wzbrania mu na czas prawem przepi­
sany pobytu w całóm W. Księstwie Poznaóskiem. 
Nie chcąc jednak więcej jeszcze jątrzyć uczuć 
ludności tutejszćj, która od tygodnia już niepoko­
joną była głuchemi o wywiezieniu jego wieściami, 
zachował wszystko w głębokićj tajemnicy tak 
dalece, że sam fakt wywiezienia był nawet dla 
najbliższego jego otoczenia niespodzianką. W so­
botę o 6 i pół z rana zajechał p. komisarz W.end- 
land wozem pocztowym przed mieszkanie ks. 
Biskupa (Seminaryum duchowne) w towarzystwie 
kilku żandarmów, by zabrać z sobą najczcigod­
niejszego Dostojnika naszego i zawieść do pier­
wszej ku Poznaniowi stacyi kolei żelaznej, Chwał­
kowa (Weissenburg), zkąd mu miał towarzyszyć 
jeszcze aż na granicę Szląska, do Trachenberga. 
Ks. Biskup, na wszystko już przedtem przygoto­
wany, w tak krótkim czasie do podróży się przy- 
sposobił, że za kwandrans już wsiadł do poja­
zdu. Pomimo tej krótkiej chwili i dość znaeznćj 
odległości mieszkania ks. Biskupa od miasta, ze­
brało się na widok wozu pocztowego kilkadzie­
siąt osób i wśród głośnego łkania i płaczu że­
gnały duchownego ojca i pasterza swego. Kto 
tej sceny był świadkiem, nie mógł się od głębo­
kiego powstrzymać wzruszenia, widząc ten wy­
buch dotkliwej boleści poczciwego ludu, jaką mu 
sprawił on smutny wypadek. Na przedmieściu 
ponad szosą poznańską skonsygnowano oddział 
wojska dla bezpieczeństwa. Dokąd ks. Biskup 
się udał, opuściwszy granicę Księstwa, do tćj chwili 
nie jest wiadomćm.

Dodać muszę, że wyrok sądowy, skazująey 
ks. Biskupa zaocznie na 9 miesięcy więzienia za 
święcenie olejów w Wielki Czwartek, doręczony mu 
został już 28 z. m.

Ks. Gołaś odsiedział już karę 5 dniowego 
więzienia za funkcye duchowne w osieroconym ko­
ściele św. Wawrzyńca sprawowane i w zeszły 
czwartek na wolneść wypuszczony został. Natomiast 
wczoraj wieczorem innego uwięziono kapłana, tj. 
ks. Kucnera, wyświęconego po prawach majowych 
i skazanego na 5 dni więzienia za funkcye ka­
płańskie, podług nowych praw karygodne. Ponie­
waż ks. Kucner w ciągu sądowego postępowania 
rozpoczął odsługiwać w Gnieźnie służbę wojskową 
(jednoroczną), od którćj dzisiejsze prawodawstwo 
nie zwalnia nawet kapłanów, przeto musi karę 
swoję odsiadywać w więzieniu wojskowćm — 
w celi bardzo niewygodnćj, — bo urządzonćj dla 
przestępców innego rodzaju. Aleć dziś tern pora 
mutantur!

Już od dni kilku wielki ruch w mieście i na 
dworcu kolei żelaznćj z powodu jutrzejszego jar­
marku tr. świętowojciechowskiego.

X Kościan takiego, 1 maja.
: (Inspektorowie szkólni katoliccy a protestanccy. — Pan 
i Massenbach i księża patr oci. — Siostry Miłosierdzia.)
i Podaliście codopiero spis księży z powiatu 
kościańskiego, którym rejencya odjęła inspekcyą 
nad szkołami. Są to ostatni, co najdłużćj jeszcze 

' utrzymali się przy urzędzie; teraz nie ma już ani 
■ jednego u nas, któremuby wolno było z urzędu 
zaglądać do szkoły. W ich miejsce wstępują: ko- 

1 misarze obwodowi (doświadczeni pedagodzy!), bur­
mistrze i inspektor powiatowy. Ci wszyscy daleko 
odpowiedniejszymi będą przełożonymi szkoły, ani­
żeli nimi byli duchowni. Pod ich dozorem czy 
nadzorem zakwitną szkoły, podniosą się ze swego 
upadku, zajaśnieją nowym nieznanym dotychczas 
blaskiem, ciemnota ustąpić będzie m usiała przed 
„kulturą“, słowem, szkoły pruskie mając takich 
pedagogów i kierowników, odzyskają na nowo da­
wniejszą sławę, sławę „szkół wzorowych“, „jedy­
nych w swym rodzaju“, którą nieco przyćmiło było 
lenistwo i ciemnota ultramontańskiego duchowień­
stwa. Wszakże tak, PosenerZeitung?

Odzywam się tu do „liberalnego“ niemiec­
kiego dziennika, aby równocześnie zwrócić jego 
uwagę na to, co się u nas dzieje, a dzieje w spo­
sób nieświadczący bardzo o tóm, by wszędzie pa­
nowała zasada patryotyczności i tyle za- 
chwalanćj sprawiedliwości pruskićj. P o s e n e r 
Z t g nie zbyła się jeszcze wszelkićj własnćj logiki 
liberalnćj i konsekwencyi, kiedy raz poraź woła, 
by rząd nietylko katolickich, ale i p r o t e- 
stanckich duchownych wypędzał ze szkoły. 
Inaczćj, pisała Posener Ztg, będzie to wyglą 
dało, iż rząd szkoły używa jako środka poi i 
tycznego, że się okazuje troskliwym ze względu 
ua szkołę nie jako szkołę, ale li ze względów po­
litycznych. Otóż będzie miała znowu Posener 
Ztg piękną sposobność do wystąpienia otwartego 
z swemi liberalnetni przekonaniami: niech wciąż 
dopomina się, by w powiecie kościańskim ani je­
dnćj nie było już szkoły, nad którąby pastor 
protestancki pozostał inspektorem, by równą 
miarą prawa i słuszności obdzielano tak katolików, 
jak i protestantów.

Zobaczymy, czy to „liberalny“ dziennik uczyni 
i zobaczymy, jak pocznie sobie rząd, czy podobnie 
jak to ze szkołami katolickiemi się stało, i w szko­
łach ewangielickiego wyznania grunto­
wną przedsięweźmie purgacyą, aby młódź 
szkolną uwolnić całkiem od wpływów osób du 
chownych — w tćj epoce nienawiści i prześladowa­
nia wszystkiego, co trąci kośeielnością.

Pan Massenbach wytęża coraz bardzićj swe 
siły, by tćm serdecznićj ucisnąć — chciałetn po­
wiedzieć uścisnąć swych przyjaciół— księży. Pra­
wda, zaraz z początku wziął się był na seryo do 
dzieła, kiedy karę porządkową od 30 tal. rozpo­
czął w przeciwieństwie od swego kolegi, p Nollau 
w Gnieźnie, który się 5 tal. zadowalniał, aliści 
cóż to znaczy w porównaniu do obecnego po­
stępowania, kiedy bez miłosierdzia 300 marek na­
kłada na „nieposłusznych“ „poddanych swoich“, 
boć przecież księża w moc praw majowych winni

mu takie samo, co Biskupowi posłuszeństwo!.......
Takiemu losowi ulegają teraz powszechnie księża, 
u nas tu np. ksiądz Hertmanowski z Rąbinia, ks. 
Bartsch z Star. Bojanowa itd.......

Jeszcze jedna wiadomość. W zeszłą sobotę 
stawały znowu ua terminie Siostry Miłosierdzia 
z Kościana. Postawiono im dwa następujące py­
tania, na które jiod przysięgą mają odpowiedzieć: 
1. Czy który z księży kościańskich (z wyjątkiem 
oczywiście ks. Wellnitza) nie mówił im co nagan­
nego o owych księżach, co przybyli z kazaniami aż 
z pod Poznania na 40godzinne nabożeństwo? 2. 
Czy Matka Przełożona nie mówiła do nich coś po­
dobnego? Sidełka nie źla zastawione!___

X Krobtsklogo, 1 maja.
(Z gol* walki kościełnćj. — Stówko o dr. Szymańskim. — 

„Wiarusowy" ks. Gołębiewski.)
Z pola walki kościełnćj donoszą, że księdzu

Fligierskiemu, administratorowi w Poniecu, nałożył 
p. Massenbach w swćj łaskawości do dawniejszych; 
200 talarów jeszcze drugie 200 tal. kary — a pra- j 
wie równocześnie polecił władzy administracyi wło­
żyć areszt na tegoż pensyą jako mansyonarza, dla 
ściągnięcia pierwszych kar porządkowych. Że zaś 
pensye mansyonarzy ponieckich są to stypendya 
mszalne funduszowe, przeto po włożeniu aresztu 
na też stypendya mszalne ustaje dla ks. Fligier- 
skiego obowiązek odprawiania mszy, a natomiast 
p. Massenbach albo sam te msze musi odprawiać, 
albo tćż którego ze swych współpracowników bę­
dzie musiał do odprawiania tych mszy przysłać 
do Ponieca. Czy fundatorowie zmarli, co te legaty 
fundowali, i czy te dusze, za które te msze miały 
być odprawiane, będą z tego aresztu zadowolone, 
to rzecz bardzo wątpliwa. A lepićj z żywymi niż 
z umarłymi wnijść w kolizyą.

Ks. dziekana Krygiera ze Siemowa po wy­
puszczeniu chwilowćm z więzienia na nowo przez 
woźnego sądowego sprowadzono gwałtem na ter­
min do Gostynia, gdzie, po odmówieniu przezeń 
zeznania sądowego co do delegata, na nowo go 
osadzono we więzieniu i to na nieograniczony 
czas. Już to po trzeci raz ks. K. wraca do wię­
zienia w Gostyniu.

Oburzeni tu jesteśmy w całćj okolicy postę­
powaniem tak zwanćj liberalnćj inteligencyi po- 
znańskićj względem p. dr. Szymańskiego, zacnego 
właściciela Orędownika, którego pożyteczną 
działalność dla sprawy narodowćj radaby ta kote- 
rya, nie mająca podstawy w szerszćj społeczności, 
sparaliżować i zniszczyć, byleby osobistym ambi­
cjom i niecbęciom stało się zadosyć. Jest to 
w Polsce chorobą, że osobistości, chcące grunto- 
wniejszą robotę narodową rozpocząć, wyższym 
i praktyczniejszym poglądem na sprawy narodowe 
obdarzone, chcące nie szczyty ale fundamenta na­
rodu naprawiać, że osobistości takie u nas mar­
nieją wskutek koteryjnych zawiści i wskutek roz­
licznych przeszkód im w robocie narodowćj sta­
wianych. Kiedy O’Connell w Irlandyi porwał cały 
naród za sobą i poparty całym narodem kilko, 
milionowym mógł groźnie wywalczyć wolność dla 
swćj uciśnionćj ciężko ojczyzny — u nas pod­
ziemna nienawiść potrafi do bezwładności przypro­
wadzić najlepsze chęci i najenergiczniejsze wysile­
nia, aby ratować naród od zguby. Ufamy tu 
wszyscy, że machinacye drobnćj koteryi liberalnćj 
poznańskićj, które, nie mogąc zaprzeczyć zasłudze, 
przynajmnićj wpływ chcą podkopać, ufamy, że nie 
zniechęcą p. dr. Szymańskiego w pracy około po­
wołania mas do bronienia na drodze prawnćj inte­
resów religijnych i narodowych. Znamy się tutaj 
już bardzo dobrze na taktyce koteryi poznańskićj, 
tego bractwa wzajemnćj adoracyi, że co nie z ło 
na jćj wychodzi, to trzeba zdusić w zarodzie, 
choćby i sprawa publiczna na tćm szwank ponio­
sła — i niech to bractwo wzajemnie sobie kadzi, 
a p. dr. Szymański wyższy czystą miłością Ko­
ścioła i ojczyzny, dla, tych obojga spraw pracuje, 
Niech p. dr. Szymański będzie pewien, że i po 
domkach mieszczan i po chatach wiejskich i po 
dworach tćj szlachty, która jeszcze w sobie prze­
chowała jądro życia, tradycji katolickićj i polskićj 
a pozostała wolną od liberalizmu zgniłego, towa­
rzyszy mu szczera życzliwość i uznanie prawości 
i nieskazitelności jego charakteru, czystości jego 
miłości ojczyzny, energii w działaniu, praktyczno- 
ści w przeprowadzeniu pomysłów i jego zasług już 
w sprawie obrony interesów narodowych położo­
nych. Życzymy p. dr. Szymańskiemu, aby O’Con­
nell pozostał i nadal jego ideałem i aby przepro­
wadził u nas zasadę tego wielkiego męża: tj*zę­
ba podnieść naród przez środki m o 
ralne i agitacyą pra w n ą wśród lu­
dności, aby całą masę ludu polskie­
go podnieść do zrozumienia i obrony 
interesów narodowych i religijnych

Ubawiliśmy się tutaj wyznaniem ks. Gołę­
biewskiego, że był korespondentem do Wiarusa, 
że tak mimowoli autor „Dróg wyjścia“ wyszedł ze 
swego ukrycia na szlak słoneczny. Winszujemy 
Wiarusowi takich /więcćj korespondentów 
i takich adwokatów „Dróg wyjścia“ jak ks. Gołę­
biewski, który dla patryotyzmu wypowiada posłu­
szeństwo swemu Biskupowi i zadaje gwałt sumie­
niu całćj parafii płużnickićj. Jeżeli ks. Gołębie­
wski swój ultra-patryotyzm pogodził z prawami 
majowemi, z nieposłuszeństwem ku swemu Bisku­
powi i z użyciem na swoje wprowadzenie do Płu­
żnicy landrata, burmistrza, żandarmów i żołnierzy, 
toć i Wiarus niedalekim pewnie jest tych sa­
mych sfer co ks. Gołębiewski i gotów, gdy się 
sposobność nastręczy, wyciągnąć tak samo o po­
moc tam ręce błagalne, gdzie ks. G., a może i da­
lćj do Berlina do Reptilienfondu. Pokrewieństwo 
bliskie Wiarusa z innemi sferami tu jakoś na 
ks. G. się wydało.

Berlin, 3 maja.
(Z sejmu pruskiego. — Gazeta berlińska Post z <Jnia ,, 
maja o rozprawach d. I maja w Izbie poselskićj No, ion

Wymieniona co dopiero gazeta, która rąk na­
szych doszła, taki daje referat o przebiegu roz­
praw w Izbie poselskićj, toczących się tamże na 
dniu 1 maja rb. Przytaczamy ten referat dosło­
wnie:

Dzisiejsze posiedzenie zajmowało się administracja 
majątku kościelnego przez katolickie gminy kościelne 
w trzecićm czytaniu. Po krótkich, na trybunie tru- 
dnych do zrozumienia uwagach posła Chłapowskiego, 
wodzi poseł Reichensperger, że państwo tak się w tynj 
projekcie obeszło z administracyą majątku kościelnego 
jakoby Kościół żadnego już nie miał prawa i żadnego 
odnośnego reprezentanta — Biskupa. Powalano się ns 
pruski „Landrecht", lecz i w takim razie wymaga sama 
natura rzeczy, że majątek kościelny tylko dla dobra i ¡B, 
teresu Kościoła użytym być powinien. Nie inaczćj si» 
przecie dzieje i w kościele ewangelickim; jeśli więc ui 
znać chcecie parytetyezność, uznać musicie rów­
nież prawa Biskupów. Przełożony projekt prawny sprze- 
ciwia się widocznie artykułowi 15 konstytucyi. Rząd się 
powołuje ciągle, chcąc kroki swe usprawiedliwić, na* wa. 
tikanum,‘ale przez watykanum, eo sam profesor Hin- 
schius przyznaje, tylko zakonstatowano faktycznie 
to, co formalnie przedtem istniało wiekami... Mam 
nadzieję, że państwo pruskie nie opłaci zbyt drogo 
lepszego swego rozpoznania. Poseł Gerlach 
zwrócił się przeciw projektowi, zaprzeczając mu całkićm 
podstaw konstytucyjnych. Po nim zabrał głos dr. Weh- 
renpfennig; ograniczył się atoli jedynie na kilku uwa- 
gach, prostując niemi niektóre data historyczne, przy, 
wiedzione przez Reichenspergera, któremu zarzucał po. 
wną niedwkładność historyczną.

Na tćm zakończyła się dyskusya jeneralna, po któ< 
rój rozpoczęto natychmiast dyskusya specyalną. Przy 8 
1 mówił poseł dr. Respądek, a wywodził: iż paragraf 
on, przekazujący administracyą majątku kościelnego do­
zorom i gminom kościelnym, nadweręża zasadniezo 
nietylko własność kościelną, ale w ogóle wszelką wła­
sność, wstrząsając tym sposobem głównym filarem każde, 
go społeczeństwa.

Tyle się dzisiaj dowiadujemy o dyskusyi so- 
botnićj z gazety Post. Jćj referat krótki wyka­
zuje, że tego dnia dwóch naszych posłów występo­
wało do walki za prawa Kościoła i narodu/ Wie­
my nawet z innych pobieżnych doniesień, że ks. 
dr. Respądek był zapisany do głosu i przy dysku­
syi jeneralnćj, lecz go od głosu znów odcięto przez 
irzyjęcie wniosku, żądającego zamknięcia powszech­
nych rozpraw. Wyglądamy z niecierpliwością za- 
fisków stenograficznych; szkoda, że sobotę i po­
niedziałek przegradza niedziela, bo się druk ste­
nogramów nieco przez to opóźni. Bardzośmy ich 
ciekawi — lecz przedewszystkićm cześć Bogu i wy- 
łoczynek dla ludzi po tygodniowćj pracy.

..

Kmw miBiscoiy i jrowmcíonaliiy.
* Doniesienia urzędowe. NPan raczył mianować 

powiatowego inspektora szkół doktora W en dl and 
w Bydgoszczy radzcą rejencyjnym i szkólnym przy re­
jencyi gąbińskiój.

Rzecznika i notaryusza W ar da w Treptow n. T. 
przeniesiono w tymże charakterze do sądu powiatowego 
w Toruniu, przeznaczając mu miasto to na miejsce za­
mieszkania.

* Na koszta procesowe Kuryera nadesłał nam: X. 
W. M. .Jeden za wszystkich, wszyscy za jednego“, 20 
tal. „Vivat sequens!' — Serdeczne Bóg zapiać!

* Dla kapitana rodaka, odznaczonego za waleczność 
krzyżem papieskim a szukającego jakiegokolwiek zatru­
dnienia (zob. insérât) złożył Nieznajomy 9 marek.

* Dla rodziny Juliusza Ligonia, ' dzielnego górno- 
szląskiego wiarusa, nadesłali dalćj: X. J. D. z Borku 
9 m., X. C. z Oriowa 1 m. 50 f., składka „u Adasia'
1 m. 75 f., XX. 3 m., „Bajtały z Gniezna" 3 m., X. Woj­
na z Ludzisk 3 m, Piotr Lachowski, Sredzianin, z Rzy­
mu, lira pap. Ogółem wpłynęło dotąd 188 m. 50 f- 
i % lira. Odesłaliśmy już 150 m.

* Ola rodziny nauczyciela Tumidajskiego z Kamienny 
nadesłali dalćj: X. Dąbrowski z Janowa 1 m. 50 Ł, pani 
Fanszidejska z Nowych Lignów 3 m., Dr. Chłapowski 
z Bytomia 3 m., X. J. D. z B. 9 m., X. C. z Orłowa 1 m. 
50 fen., Piotr Lachowski, Sredzianin, z Rzvmu % lira 
papier. Ogółem wpłynęło dotąd 1327 m. i % lira.

* Sekeya Lekarska Tow. Pzyj. Nauk odbędzie po­
siedzenie w czwartek dnia 6 bw. o godzinie szóstćj wie­
czorem. Na porządku dziennym odczyt dr. Zielewicza.

Dr. S t. J e r z y k o w s ki, 
sekretarz.

* Dziennik zamieszcza list księdza Tułodziec- 
kiego, proboszcza z MiioBiawia, z którego wyjmujemy 
to, co się odnosi do korespondencyi z nad granicy Kob- 
gresówki w łamach Kuryera przed niejakim czasem 
zamieszczonćj. Ksiądz Tułedziecki pisze:

„Już blisko rok temu, jak przez p. Massenbacha 
w dwóch sprawach ściśle z sobą związanych tj. podania 
etatu plebanii tutejszćj i podania członków dozoru ko­
ścielnego, celem ich zatwierdzenia zawezwany zostałem- 
Będąc chorobą złożony i z zasady na to wszystko żadnój 
nie dałem odpowiedzi, aż w końcu kara 30 tal. na mnie 
nałożona została, a gdy i ta nie skutkowała, odebrałem 
zapozew na termin do Poznania. Na to odpowiedziałem- 
że bez zupełnego podkopania zdrowia mego podróży ta- 
kićj podejmować nie mogę, na stwierdzenie czego świa­
dectwo urzędowe załączyłem.

W tym czasie inna jeszcze okoliczność nastąpiła, 
która mnie do podania etatu plebanii tutejszćj zmHsila. 
W tym względzie powołuję się na świadectwo banku ról« 
niczo-przemysłowego Kwileeki, Potocki i Spółka w Po­
znaniu, który świadczyć może, że do uczynienia powyż­
szego kroku różnemi okolicznościami zmuszony byłem- 
Podanie zaś członków dozeru kościelnego już dla same­
go etatu plebanii, pominąwszy inne sprawy prawne, jak 
np. abluowanie mesznego itd. niezbędnie potrzebnćm by­
ło; boć podanie etatu plebanii, do ‘czego — jak powie­
działem — zmuszony koniecznością byłem, bez dozoru 
kościelnego obyć się żadną miarą‘nie mogło. To są te 
dwie sprawy ze sobą ściśle związa'ne, w których się do 
p. Massenbacha odnieść musiałem. Działo się to jeszcze 
przed ogłoszeniem encykliki Ojca św., po jćj zaś ogi»' 
szeniu żadnćj już więcćj korespondencyi z p. Massenba- 
chem nie miałem i nie mam.......

..........zaś ani mi się śniło komukolwiekbądź choc-
by na jeden rok wydzierżawiać probostwo.“

* W szkole wieezornćj tutejszego Towarzystwa 
Przemysłowego, w którćj popis publiczny odbędzie się, 
jak już wiadomo, jutro o godzinie 8 wieczorem. Kurs 
zimowy rozdocął się z dnier- 15 października r. z.
w lokalu p. rektora Zielke przy ulicy Szkólnćj Nr. 
Liczba uczniów wynosiła z rozpoczęciem kursu zimowego 
tylko 28; zgłosiło się późaićj jeszcze 30, tak że ogółem 
zapisało się na kurs zimowy 58. Oddział I. pobierał ty­
godniowo 11 lekcyi, oddział II. 10 i to równocześnie * 
osobnych klasach w czasie od godziny 8. do & na



wieczorem. I) Oddział II pobierał naukę w następujących 
przedmiotach: a) w polskióm 3 lekcye tygodniowo, b) w 
niemieckiem 3, c) w rachunkach 3, d) w kaligrafii 1, 2) 
gddział I. a) w polskióm 2, b) w niemieckióm 2, c) w ra­
chunkach 3, d) w geografii ', e) w geometryi 1. t) w ry­
sunkach 2. Kurs latowy rozpoczyna się w piątek 7 maja. 
Tygodniowa liczba lekcyi podczas kursu latowego wyno; 
si tylko 6. Opłata szkolna za kurs latowy wynosi także 
2 marki, które każoy uczeń natychmiast przy zameldo­
waniu się złożyć winien.

Przyjmowanie nowych uczniów nastąpi w środę 
dnia 5 maja o godz. 8. wieczorem w lokalu szkólnym 
przy ul. Szkólnej Nr. 4.

* 0 obdłażeniu W. Ks. Poznańskiego pisze jeden 
z posłów do Posener Ztg:

„Długi 26 powiatów wynoszą 13,249,623 talarów, 
z tych było umorzonych do dnia 1 stycznia 1875 roku 
1,315 86: tal., aktywa powiatowe około 3% miliona, tak 
że powiaty na umorzenie i oprocentowanie długów skład- 
kować muszą 662,053, na cele prowincyonalne 1,172,664 
i na in e cele komunalne 608,595 talarów podług etatu 
na rok 1875. Na potrzeby zatóm powiatowe najmu;ćj 
wnoszonóm bywa ze środków powiatowych, najwięcój na 
cele prowincyonalne a następnie na oprocentowanie 
i umorzenie długu. Ponieważ zaś z wyjątkiem 30 kilku 
mil wszystkie żwirówki, które powiaty prowineyi wybu­
dowały, przeszły na administracyą prowincyonalną jako 
żwirówki prowincyonąlne, przeto wielką cześć podatków 
prowincyonalnych na utrzymywanie tychże liczyć należy. 
Uderząjącóm jest, że niektóre powiaty, jak drugi co do 
wielkości powiat krobski z obszarem 18 mil kwadrato 
wych i 75 213 mieszkańcami tylko 15 887 tal. ma długu, 
pedezas kiedy powiat szamotulski przy 50,436 duszach 
obdłużony jest na 900,000 talarów, eo jest dowodem, jak 
różną jest praktyka rądzców ziemiańskich pod względem 
zaeingania długów w pojedynczych powiatach, obadwa 
bowiem powiaty nie wzięły udziału w pożyczkach na ko» 
lśj i w obu powiatach zbudowano prawie równą liczbę 
mil iwirówek z własnych środków za pomocą dodatku 
państwowego. Ten przymus rządu czynienia zależnóm 
udzielenie dodatku państwowego od budowania wiel­
kiego traktu kunsztownego, 36 stóp szero­
kiego, 18 stóp nasypu kamieni, z drogą latową, parkie­
tem, obsadzeniem drzewami, podwójnemi rowami i niwe- 
lacyą kunsztowną; odmawianie zaś zasiłku, jeżeli odno- 
śny powiat oświadczył: w o 1 i my się zrzec zasił­
ku państwowego, byleby namdozwolono 
zamiast wielkich traktów sztucznych bu­
dować po prostu szosowane drogi, które 
% kosztują tego co żwirówki: ten to przewro­
tny system obdłużył powiaty i prowincyą, a zatóm dr o 
gi szosowano a nie szosę, inaczój nie będzie 
nigdy lepiój. Ku pociesze naszój słyszymy, że w kie­
runku tym poczyniono zostały wstępne kroki przez kró 
lewskie władze prowincyonalne.“

* Za spokój duszy ś. p. doktora HuIsor« odbyło się 
nabożeństwo żałobne w kościele gimnazyum św. Maryi 
Magdaleny w przeszły wtorek dnia 27 kwietnia, w ko­
ściele .zaś św. Marcina odbędzie się podobne nabożeń­
stwo od tój środy za tydzień, dnia 12 b m. o godzinie

zrana.
* Królewska rejeneya tutejsza wydala, z powodu 

powtarzających się często chorób wskutek spożywania 
mięsa wieprzowego, w któróm się trychiny znajdują, roz­
porządzenie, podług którego mięso wieprzowe, na sprze­
daż wystawione, powinno być poprzednio zrewidowane 
przez ustanowione do tego osoby. Miejscowe władze 
policyjne mają jak najspieszniój udzielać koncesyi na 
rewidowanie mięsa osobom do tego się kwalifikującym, 
ażeby rozporządzenie niniejsze jak najrychlój mogło 
wnijść w życie.

* Kradzieże. Portyerowi, mieszkającemu przy ulicy 
Butelskiej, wyciągnięto dnia 29 z. m., podczas kiedy 
tenże po obiedzie drzemał, złoty zegarek repetyer z kie­
szonki. — Jednemu z sędziów powiatowych w Wałczu 
skradziono dnia 28 kwietnia 200 tal., pomiędzy któremi 
znajdowała się nota bankowa na 100 tal.; prócz tego fu­
tro damskie z baranków astrachańskich, ubiór aksamitny, 
ciemnozielone futro do podróży, czarną skórkę owczą, 
srebrną: łyżkę i znaczną partyą bielizny damskiej, ozna- 
nśj literami C. D. Poszkodowany ma w podejrzeniu 
awoję służącą, która znikła.

* Z rezerwistów, których ściągnięto w d. 19 kwie­
tnia do Poznania, celem wyćwiczenia icn karabinem Mau- 
sera, rozpuszczono pierwszy oddział w zeszły czwartek i 
piątek, i to 128 rezerwistów 6 pułku piechoty w czwar­
tek do Kościana, 140 z 37 pułku piechoty w piątek przed 
południem do Nowego Tomyśla i 124 z 6 pułku pieehoty 
do Szamotuł i Wronek, 136 rezerwistów z 46 pułku pie­
choty w, piątek po południu do Nowego Tomyśla i Zbą­
szynia. Ćwiczenia dióch innych oddziałów trwać będą do 
dnia 29 br.

* Dodatek 20 pret. do komunalnego podatku docho­
dowego, o przyzwolenie którego magistrat już przy obra­
dach nad budżetem przy końcu zeszłego roku byl wniósł, 
na co jednakże wówczas reprezentanci miasta się nie zgo­
dzili, miał się obecnie okazać niezbęunie potrzebnym i dla 
tego na nowo zażądanóm zostanie od reprezentantów 
miasta.

* Ks. licenc. Radliejewski, dotychczasowy redaktor 
Katolika, poszedł do więzienia, celem odsiedzenia kil- 
kotygodniowój kary, na jaką skazany został za przekro­
czenia prasowe. Red?kcyą Katol ika objął w jego miej­
sce ks. Reszka, Górnoszlązak.

* Pod względem gmachu poalumnackiego przy tutej­
szym gimnazyum św, Maryi Magdaleny miał p. minister 
wyznań, przychylając się, jak było do przewidzenia, do 
wniosku tutejszego magistratu, zezwolić, iżby tenże uży­
tym był tymczasowo na cele szkólne miasta Poznania. 
Podobnemu losowi uledz ma i gmach seminaryum ducho­
wnego. Użycie gmachów tych na pomieszczenie szkól- 
nyeh klas miejskich ma być, jak się już rzekło, tymcza­
sowe, dopóki gmina tutejsza nie wybuduje nowego gma­
chu szkólnego, o wzniesienie którego magistrat się stara 
i postanowił już podobno wkrótoe postawić w zgroma­
dzeniu reprezentantów miasta odnośny wniosek.

* W sprawie kanalizacyl odbyła się w czwartek 
w gmachu dyrektoryum policyjnego narada, na którą zą- i 
proszony został tak magistrat, jak i właściciele domów, 1 
położonych przy W. Rycerskiój ulicy i po południowój i 
stronie placu Wilhelmowskiego. Magistrat odmówił swe­
go współudziału w tój naradzie, oświadczając się w za­
sadzie przeciwnym ezęściowój kanalizacji; natomiast wię­
ksza część odnośnych właścicieli domów przybyła na na­
radę, którój przewodniczył prezes policyi pan Standy. 
Zgodzono się na opracowanie przedewszystkióm planu 
kanalizacyi W. Rycerskiój ulicy (od Berlińskiói do św. 
Mareińskiój ulicy) i południowój strony placu Wilhelmo­
wskiego.

* Kradzież w groble. Niedawno temu umarł w Za­
brzu na górnym Szląsku majętny pan Mai, którego po­
chowano w grobie murowanym. Powiadano, że mu dano 
złote przedmioty do trumny. Dnia 21 b. m. wkradli się 
złodzieje do grubu, otworzyli trumnę i wzięli zmarłemu 
złoty krzyż, który trzymał w ręku, i ślubny pierścień; 
frak rozpięta, szukając złotego łańcuszka i zegarka, ale 
napróżno. ‘ Za kradzież popełnioną uwięziono grabarza, 
na którego najprzód podejrzenie padło.

* Nekrologia. S. p. F e 1 i k s B o n d a, o którego 
przedwczesnej śmierci już donosiliśmy, był najmłodszym 
synem Szymona Bendy, obywatela krakowskiego. Uro­
dził się w r 1833 lub'34. Nauki kończył w Krakowie. 
Po wyjściu z ostatuiój klasy gimnazyalnój. zakochawszy 
się jak powszechnie twierdzono, w córce Tomasza Cheł- 
chowskiego. dyrektora teatru krakowskiego, wstąpił do 
teatru. Acz przystojny i młodziutki z razu bardzo małe 
obudzą! nadzieje. Nieśmiałość, niezgrabność, wymowa 
niezrozumiała, nie rokowały wcale, aby kiedykolwiek 
doszedł do tak wybornój gry i stał się ozdoo$ krakowskiego 
teatru. Pierwszą rolę, w którój śp. Benda zyskał żywe 
oklaski, odegrał w „Łobzowianach" Anczyea, juz za dy­
rekcji Pfeiffra w roku 1865. Znakomite oddanie Kuby 
w tój traszce wzbudziło podziwianie, i« przseiei Benda

może się na co przydać. Pomimo to w salonowych ro­
lach, w dramatach, najmniejszego nie miał powodzenia 

I i wszyscy byli przekonani, że się nigdy nie wyrobi, a do 
ról parobczaków ograniczyć się musi. Późniój grywał 
i większe role, z nieszezególnóm jednak powodzeniem. 
Po kilku latach pod dyrekcyą Pfeiffra przebytych, gdy 
tenże niepowodzeniem i wypadkami, dla teatru szkodli- 
wemi znękany porzucił przedsiębiorstwo, Benda za­
ślubiony' z panną Zagórską wyjechał do Lwowa, 
a później połączywszy się z bratem Józefem, tal 

i aktorem, prowadzi) wspólnie teątr w Stanisławowie 
i Czernioweach: przez parę lat trwały te wędrówki 
i dopiero po objęciu przez hr. Skorupkę dyrekoyi teatru 
w Krakowie, powrócił na scenę tamtejszą. Nie był to je­
dnak ten sam Benda; ze zwyczajnego aktora wyrobił się 
w artystę, za każdą niemal rolą coraz większy talent 
w nim się rozwijał. W krótkim czasie zajął jedno z naj­
ważniejszych miejsc w towarzystwie krakowskióm. Od 
wesołych trzpiotów, lekkomyślnych mężów począwszy, 
przechodził w role charakterystyczne. Zresztą widzieli­
ście go sami przed paru laty, a choć krytyka warszawska nie 
obeszła się z Bendą, jak na to zasłuży! i lekko go tra­
ktowała, to przecież zdanie jój nie trafiło do przekonania 
krakowskiój (ani poznańskiój) publiczności, którój jednak 
znawstwa odmówić nie można , bo pod jój okiem rozwi­
nęli się i wyrobili tacy artyści jak Królikowski, Richter, 
Chemińscy, Rapacki, Modrzejewska. Winniśmy tu dodać, 
że po powrocie z Warszawy Benda ciągłe robił postępy, 
że talent jego r. sł z każdym miesiącem Na nieszczęście 
w zeszłym roku zaziębiwszy się dostał zapalenia płuc, po. 
wtarzającego się dwa razy. Przez parę miesięcy nie podno- 
sił się z łóżka, a ustawiczna gorączką! pety obfite kazały 
się obawiać suchot. Sądzono, ze nie przeżyje zimy, — 
wszakże wyzdrowiał, a wysiany do Gleichenberga a na­
stępnie do Zakopanego, prawie odzyskał zdrowie. Przy­
jaciele teatru z radością powitali wracającego na scenę; 
zaczął na nowo grywać z wielkim zapałem, jakby chcąc 
wynagrodzić czas stracony. Cera jednak i lekkie obrzęk­
nięcie twarzy nienajlepiej o jego zdrowiu wróżyły. Ra­
dzono mu, aby się szanował, lecz z uśmiechem odsuwał 
te rady, twierdząc, że jest zdrów zupełnie; tymczasem w 
zeszłą sobotę grając Bolesława w pierwszy raz przedsta­
wianym dramacie .,Niewinni“ w2 akcie zaczął pokasdiwać, 3 
zaledwie dokończył. Tegoż wieczora położył się, aby 
więcój nie powstać. Tydzień trwała choroba, a liczni 
przyjaciele dowiadywali się wciąż o stan jego zdrowia 
Jeszcze w piątek twierdzono, że się ma lepiój i zapewne 
wyjdzie z choroby. Starania jednak lekarzy nie odniosły 
skutku, zapalenie płuc było zbyt silnem, w niedzielę wie­
czór począł tracić przytomność, w poniedziałek umarł. 
Scena krakowska utraciła swój główny filar, żałują go 
powszechnie. Pozostawił żonę i siedmioletnią córeczkę. 
Pokój jego popiołom!

* Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 4 maja, św, 
Moniki wdowy. Wschód słońca o godzinie 4 
minut 26; zachód o godzinie 7 minut 28. Długość 
dnia 14 godz. 51 min.

Wypadki historyczne. Dnia 4 maja 1439 
śmierć Spytka z Mielsztyna. — 1472 Czesi wzywają na 
iron Kazimierza Jagiellończyka. — 1505 sejm w Rado 
miu zatwierdza statut Aleksandra. — 1666 zerwanie sej­
mu ¡ rzez Miaskowskiego. — 1726 śmierć Ferdynanda 
Ketlera, ostatniego księcia kurlandskiego. — 1764 nota 
posłów moskiewskiego i pruskiego. — 1831 bitwa pod 
Prysto wianami.

Oświata ludowa.

Do kasy Towarzystwa Oświaty ludowćj złożył pan 
Dr. K o e h 1 er 18 marek jako składkę roczną od n. fca- 
komickiego z Machcina.

Poznań, dnia 1 maja 1875.
Bolesłaiw P o n i ń s k i.
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Wiadomości polltyczRo.

* Berlin, 2 maja. [Projekt 
prawa o zniesieniu klasztorów. —
Wc~orajsze posiedzenie pruskiój 
Izby poselskićj. — Doniesienia bie­
żące] Tak niecierpliwie przez „liberałów" ocze­
kiwany projekt do prawa o zniesieniu wszystkich 
klasztorów i kongregacji katolickich przełożony 
został wczoraj przez ministra wyznań pruskiój 
Izbie poselskićj. Otóż jego brzmienie:

Projekt do prawa, tyczący się zakonów ducho­
wnych i podobnych zakonom kongregacji Kościoła ka­
tolicku go.

My Wilhelm, z Bożój laski król pruski itd., rozpo­
rządzamy, za zezwoleniom obu Izb sejmowych, aa obszar 
monarchii, co następuje:

§ 1. Wszystkie zakony i zakonom podobne kon- 
gregacye Kościoła katolickiego wykluczone są z zastrze­
żeniem postanowienia w § 2 zawartego z obszaru monar­
chii prnskiój.

Ustanawianie osad tychże jest wzbronionóm.
Obecnie istniejące osady nie mogą od dnia ogło­

szenia niniejszego prawa przyjmować z wyjątkiem posta­
nowień § 2 nowych członków i muszą się w przeciągu 
sześciu miesięcy rozwiązać. Minister wyznań jest upo­
ważniony do przedłużenia terminu tego aż do czterech 
lat osadom, które się trudnią nauczaniem i wychowaniem 
młodzieży, ażeby w ten sposób pozostawiony był czas do 
zastąpienia ich innemi zakładami i urządzeniami. W tymże 
celu dozwolonóm jest temuż ministrowi udzielić i po 
upływie tego terminu pozwolenie pojedyńczym człon­
kom zakonu i zakonom podobnym kongregacjom do nau­
czania.

§ 2. Osady zakonów i podobnych zakonom kon­
gregacyi, które się wyłącznie pielęgnowaniu chorych 
poświęcają, pezostają istnieć; mogą one jednakże być 
każdego czasu zniesione rozporządzeniem królewskióm; 
aż do tego czasu upoważnieni są ministrowie spraw we­
wnętrznych i wyznań do udzielania im pozwolenia na 
przyjmowanie nowych członków.

§ 3. Istnieć mające nadal osady zakonów i za­
konom podobnych kongregacyi poddane są pod dozór 
państwa.

§ 4 Majątek rozwiązanych osad, zakonów i zako­
nom podobnych kengregacyi nie podlega sekwestrewi 
przez państwo. Władze państwowe mają go tymczasowo 
zachować i administrować.

Upoważniony do administrowania komisarz odpo­
wiedzialny jest jedynie przełożonńj władzy; raohunki, ja- 
kie zdawać jest obowiązany, poddane zostają rewizyi kró- 
lewskiój najwyższój izby obrachunkowej stósownie do 
przepisów § 10 Nr. 2 prawa z dnia 27 marca 1872. Inna 
odpowiedzialność lub inne składanie rachunków nie bę­
dzie się odbywać.

Z majątku tego utrzymywani będą członkowie roz­
wiązanych osad. Dalsze użycie tego majątku zastrzega 
się prawnemu postanowieniu.

§ 5. Prawo te wchodzi w życie z dniem jego 
ogłoszenia.

Ministrom spraw wewnętrznych i wyznań poleca się 
wykonanie niniejszego prawa.

Ciż ministrowie upoważnieni są mianowicie do wy­
dania bliższych postanowień eo do wykonywania nadzoru 
państwowego w uzupełnieniu § 3.

Dokument ten itd.
Za wierność. Hrabia E ule a b u rg. Falk

Izba poselska obradowała dziś w trzecióm

. czytaniu nad prawem, t y c z ą c ó m się admi- 
ł n ist racy i majątku kościelnego po pa­
rafiach. Przy rozprawach jeneralnych zabierali 
i głos przeciwko prawu posłowie C h ł a p o w- 

8 k i (zobacz powyżój. Red. K u r y e r a), R e i- 
chensperger i Gerlach. Poseł Rei­
ch c n s p e r g e r udowodniał, że w żadnym razie 
nie należy parafią, uważać za właścicielkę majątku 
kościelnego, lecz kościół famy. Administracja tóż 
zatóm tego majątku nie może być prowadzoną 
przez parafią, lecz przez Biskupa dyecezalnego, 
gdyż ten jest reprezentantem swoich kościołów 
parafialnych. To jednakże bynajmniój nie prze­
szkodzi większości przyjąć niniejszego prawa, tak 
jak zostało przełożonćm, ponieważ zamierzono fak­
tycznie zagubić i wytępić Kościół katolicki. To 
dał wyraźnie do poznania prezes ministerstwa w 
najnowszych swoich mowach. Przy tóm rozwijał 
tenże pojęcia i poglądy na Kościół katolicki, które 
wprost przeciwne są prawdz:e. Mówca roztrzą- 
snął bliżój owe orzeczenia, ażeby wykazać ich bez- 
gruntowność; zaprzeczał zaś przedewszystkióm, że­
by Kościół katolicki prześladował kacerzy, palił 
ich itd. Kościół katolicki rzuca na kacerstwo ana 
tema i karze je odmówieniem pogrzebu kościelne­
go, ponieważ jednakże kacerstwo wykraczało prze­
ciwko porządkowi publicznemu a państwo nie mo­
gło ścierpieć podobnego wykraczania, z tego po­
wodu przyszło do tego, że kacerstwo ścigano na 
drodze kryminalnćj. Odwołanie edyktu w Nantes 
Rzym wyraźnie nawet pochwalił, i jeżeli okolicz 
ność ta przez mówców libealnych mnićj bywa 
przytaczaną od innych historycznych faktów na 
dowód rzekomój żądzy prześladowania przez Ko­
ściół katolicki, to dzieje się to prawdopodobnie w tóm 
uznaniu, że w Prusach zbliżono się już mniój wię- 
cćj do tego samego środka (Oklaski w eentrum). 
— Poseł Gerlach zarzucał projektowi, że łamie 
konstytucyą, wykraczając przeciwko artykułowi 9, 
gwarantującemu nienaruszalność własności. — Przy 
rozprawach specyalnych nad § 1 przemawiał jesz­
cze poseł ksiądz doktor Respądek gorąco prze­
ciwko prawu (Zobacz powyżój), poczóm przyjęto 
wszystkie pojedyńcze paragrafy podług uchwał, 
w drugićm czytaniu zapadłych, z jedyną mało zna­
czącą zmianą przy § 58. Całe zaś prawo uchwa­
lone zostało przy imiennóm głosowaniu 238 głosa­
mi przeciwko 82 (centrum i Polacy).

Cesarz Wilhelm powraca jutro z Wiesbadenu 
do Berlina, gdzie zabawi aż do przybycia cara 
Aleksandra. Ńa przyjęcie monarchy rosyjskiego ma 
również zjechać dotąd książę następca tronu nie­
mieckiego i pruskiego dnia 9 b. m. a po wyjeździe 
cara powrócić znowu do swój dostojnój małżonki do 
Florencyi.

Stan zdrowia księcia Bismarcka nie pozwala 
mu dotąd wyjechać do dóbr swych w Lawenburg- 
skióm. Zdaje się zatóm być rzeczą pewną, że 
książę kanclerz opuści Berlin dopiero po wyjeździe 
cara Aleksandra.

Gubernator Strassburga, jenerał kawaleryi 
Hartmann, podał się do dymisji i opuścił jnż swą 
posadę.

Oficer od huzarów v. Ziethen otrzymał, 
jak donosi Volks Zeitung, dymisją z powodu 
wzięcia udziału w obiedzie w hotelu Galisch’a, 
danym na cześć księcia Biskupa wrocławskiego 
przez kawalerów Maltańskich.

* Rzym. [Wiadomości bieżące.] 
W tych dniach popełniono znaczną kradzież w ko­
ściele wzniesionym tam, gdzie było więzienie ma- 
mertyńskie. Z kradzieżą łączyło się świętokradztwo. 
Zabrano puszkę z komunikantami. Między wier­
nymi panuje z powodu tego wielkie przerażenie.

Ojciec św., jak wiadomo, odprawia co dzień 
mszą św. Prawie co dzień przypuszczonych jest 
kilka osób świeckich do kaplicy papiezkiój i pra­
wie co dzień ktoś komunią z ręki Papieża przyj­
muje.

Zmarły ojciec Freyd, rektor seminaryum 
francuzkiego i członek zakonu św. Ducha, był kon- 
sultorem kongregacyi propagandy. Teraz w jego 
miejsce Papież zamianował konsultorem tójże kon­
gregacyi ojca Brischet z tegoż samego zakonu. 
Zakon św. Ducha trudni się misjami w Afryce 
i w innych częściach świata. Ojciec Brischet wiele 
się temi misyami zajmował.

TKŁfiftRAMT.
Baroda, 1 maja. Zaszłe tu zaburzenia 

wywołane zostały za sprawą Luxinebai, małżonki 
Guicowara, przez zwolenników tegoż, którzy, ko­
rzystając z niechętnego usposobienia krajowców, 
jednego z synów jój okrzyknęli Guicowarem. Woj­
ska przywróciły spokój zaaresztowawszy kilkanaście 
osób.

Paryż, 1 maja. Agence Havas podaje 
jako pewną całkióm wiadomość, że postanowione 
są nominacye : margrabiego d’Harcourt, dotychcza­
sowego ambasadora w Wiedniu, na ambasadora 
w Londynie; hrabiego de] Vogué dotychczasza- 
sowego ambasadora w Carogrodzie na ambasadora 
w Wiedniu i barona de Bourgoing na ambasadora

Carogrodzie.
Biarritz, 1 maja. Według nadeszłych tu 

wiadomości podniosła pewna część wojsk karlistow- 
skich po nad granicą Nawarry rokosz z okrzy­
kiem: pokój i fueros. Jenerał Aguirre wezwany 
o to, miał stanąć na ich czele.

Kopenhaga, 1 maja. Na dzisiejszóm po­
siedzeniu Volkethingu rozpoczęto rozsprawy nad 
budżetem. Prezes rady ministeryalnćj i zarazem 
minister skarbu, pan Fonnesbech, oświadczył, 
że, jeśli Volkething głosować będzie przeciw 
widokom rządu, to spodziewać się będzie należało, 
że stanie tóm samóm w sprzecznóm położe­
niu do Landsthingu. Nadto podniósł minister, 
że rząd będzie się widział zmuszonym roz­
wiązać Volkething w tym razie, gdyby się nie 
udało na norm&lnéj drodze doprowadzić do skutku

budżetu przed Zielonemi Świątkami (w tym czasu 
upływa termin tymczasowo ustanowionego budżetu) 
Wtedy rząd postawi dalszy budżet tymczasowy 
odpowiadający potrzebom kraju według jego poj 
mowania rzeczy. Rząd przy głosowaniu będzie 
miał przeciw s >bie głosów prawdopodobnie przey‘ 
szło 80 głosów na 101 głosujących we Volke 
thingu. •

Wykonywanie praw
U o&eielno-polity ezny cła.
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Księdza Romana Goebel w Szołdrach pod» 
Czempiniem aresztowano, jak donosi Ostdeut-“ 
sche Ztg, jako domniemywanego exkomu«ika-i‘ 
tora w Kwilczu księdza Kick i sprowadzono go’’ 
dotąd pod eskortą policyjną. U
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* W korespondencyi z Bytomia, na Gór-c 
nym Szląsku, do Gazety Toruńskiój cay->- 
tamy co następuje:

Dawniejszy nozeó seminaryum klerykalnsgo w Gnis-_ 
źnie z r. 1874 p. Kent, bawiący obecnie jako nauczy-: 
ciel domowy w Zabrzn, został tych doi przez sędziego t. 
śledzczego w sprawie wyśledzenia delegata apostolskiego; 1 
przesłuchiwany. Pytano go, od kogo i czy od ks. su»., 
fragana Cybiehowskiego miał pozwolenie na ukończenie,, 
studyów po za dyecezyą gnieźnieńską. Odpowiedział 
na to, że o takie pozwolenie się nie starał i tóż go nie,, 
otrzymał.

DONIESIENIA LITERACKIE 
* Ziemianina Nr. 13 wyszedł z druku i zawiera: 

O rolniczych stacjach doświadczalnych i ich działalności. 
Dr. Szczęsny Kndelka. — O fizykalnym wpływie lasów 
na atmosferę i powierzchnią ziemi. Dr. J. Kasztelan. — 
Popularna nauka o nawozie. — Kilka słów o płodozmia-| 
nach angielskich. W. C. — O życie świętojsńskióm. Ma« 
ryan Grabski. Roboty pasieczne i ogredniczne w kwie­
tniu. — Sadzenie drzew owocowyoh na wiosnę. — Ko- 
respoudeneya rólnicza: z Czerniejewa. — Protokół wal­
nego Zebrania Towarzystwa rólniczego powiatu Mogil- 
nickiege. — Wiadomości rólnieże : Zebranie Zarządu Cen» 
tralnego Tow. Gosp. wspólnie z Delegowznemi Tow. ról. 
filialnych. — Konieczność ochrony ptaków. — Wiadomo­
ści handlowe. — Jarmarki. — Sprostowanie. — Zawia­
domienie o odbyć się mającćm Walnóm Żebranin Tow. 
urzędników gospodarczych powiatu Wrzesińskiego 
w Miłosławiu. — Wakujące miejsca dla urzędników go­
spodarczych. — Ogłoszenia.

Do nabycia
w księgarni Ludwika Merabacha

w P a z n »a I a:
Chłop. Obrazek dramatyczny w 5 aktach. 1W0. WU sgr 
Delert, Ks. J. B. Modlitwa jako wielki środek zbawia 

ala czyli wykład o modlitwie astnśj, o rozmyśla­
niu i o rekolekcjach. Wydanie drugie pomnożone 
„Rozmyślaniem Swiatój Teresy ns Pseie wyjetóm 
z dzieł tójże św., drukowanych roku 1665 “ Krakewia
1862. 15 sgr.

Bishein, C. L Skazówka, jak żywić, pielegaowa" i nłray 
mywać bydło rogate. 1857. 10 sgr.

G&rczyiski, Stefan. Pisma. Wydanie drugie pomnożone 
przez Stanisławą hr.JSkórzewskiego z portretem 
i życiorysem autora. Wydąnie ozdobne 8 maja 1869 
3 tal.

Garibaldi, jego życie i czyny w historycznym zarysie 
skreślił J. G. Z portretem. 1861. 25 sgr.

Greulieh, Ad. Dyscyplina w nauce an zyki: w fermie 
tablic cenzurowych, nasamprzód dla ucząeyeh się na 
fortepianie. Nieodzowny środek dla rodzieów i nau­
czycieli muzyki, aby leksye muzyki systemztyonnie 
urządzić i e ile to być może de postępu w niśd 
najszybszego doprowadzić mogli. Podług doświad­
czenia własnego ułożona i zamiłowanym w porządku 
nauczycielom I uczniom ofiarowana. 185T. 20 sgr.

Interpelacja posła pleszewskiego dr. Niegolewskiego na 
posiedzeniu Izby poselskići -ejmu pruskiego 11 kwie­
tnia roku 1859 i 12 maja r> ku 1860, wedle sprawo­
zdań stenograficznych. 1860. 3 sgr.

Jabozyński, Ks. Jan. Kanonik metropolii posnańskiój. 
Kazanią i mowy treści religijuój. Miano prnes zna­
komitych mówców duchownych przy rozmaitych riad- 
kieh obrzędach kościelnych od połowy wieku XVIII 
do połowy wieku KIK. 1857. H tal.

Haupt i Krahner. Yocabularium latinum ku tworzeniu 
zdań, według związku wyobraśeń złożone. Spolszczy 
dr. Leopold Koehfer, nauczyeiel etatowy przy szkole 
realni j w Poznania 1858. 7’/, sgr.

Jastrow, dr. M. Kazania miano podczas ostatnich wy 
padków w Warszawie roku 1861, 1862. 1 tad.

Przy zamknięciu „Kuryera“ telegrafiezm 

kem nie nadeszły.

O- I B Ł
Poznańskie 3'j, pet. listy zastawne 98,50 płacone 

poznańskie 4 pt. nowe listy zast. 94,60 ple., dozb 
listy rentowe 96,50 płac., pozn. prewtac. akcye bankowa 
98 — płc., pozn. 5 pt. prowine. obligacje — płae~ 
pozn. 5 pet obligacje powiatowe 101,25 płaoM pozn 
5 pot obligacye mehoraoyi Obry —p>ac., pozn*ńakii 
47, pet obligacje> powiatowe 98,—pła«., pozn. 4 pot obił- 
gacye! mieisbe II emis. - płac., poznańskie 5pct. obli 
gacye miejskie plac., pruskie S^pet eblig. długi 
państwa90,60 płc. pruska! pet. pożyczka państwa —,— 
płacono, pruska 47, pet ukonsolid. pożyczka 105,50 płc. 
pruska 3«/, pet. pożyczka prem. 136,50 płc. szląskie 3>|, 
procent listy zastawne —płacono, polskie ••/, 
7n 2aa,tawne polskie 4 pet listy likwidacyjni 
70,50 płac., akcye górnoszląskiój kolei żel. Lit ▲. 
—płac., akcye górnoszląskiej kolei żelazu. Lit 

, Płacono, akcye stałe starogardzko potnańak 
kolei żel. —płc., akcye marchljsko-pozn. kolei i«, 
las. 24,50 płac., banknoty zagraniczne —płac, re 
syjakie banknoty 281,75 płc., Ostdentsohebank 75 — pł0 
pozn. towarz. akc. sprytu —płae., Weehslerbnnk -
płac., K Wilecki, Potocki i >sp. —,pUc

Zytę: (pr. 20 centa.), wypowiedziano 160 cen 
cena wypowiedz. 150,— mar., na maj 150,- m., mai 
ozerwiao 150,- m„ czerwieo-lipiee 149.— m., lipieJ 
slłr2 147148’- k*rk’ l erpie4'wrie’ieó 147,~
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Pszenic* 50 kilogr. 10 —
Żyto 50 „ 8 10
Jęczmień 50 „ 7 80
Owies
Perki

50 ” 9 «
50 „ 2 75

cen a. 
0 —
7 90
7 50
8 —
2 60

8 75 
7 50 
7 20 
7 50 
2 50

• MĄKA. Poznań, 3 m
16—18,—mar., rżana No.

laja. Pszenna nr. # I I 
0 i 1 10,50—12 mar. aa 50 kil.

W y loso w aula»

Wykaz wygranych
4 klaty 151 królewsko-prusklé] loteryl klasowi].

(Tylko wygrane wyżćj 210 marek są w nawiasach.) 
Berlin, dnia 1 maja.

Przy dalszém dziś ciągnieniu wylosowano nastę 
pnjące numera:

122 38 71 22147 4013 60 54654 79 83 93 (600) 624 88
712 86 866 84 98 (1500) 918 35. — 1104 224 94 317 19 38 
510 13 78 604 47 760 926 37 43 (300). - 2019 (3000) 66 
72 111 74 256 (600) 61 (3000) 350 416 81 509 28 32 49 
62 72 83 615 87 96 721 (3000) 26 67 892 915 (600) 34 
77 89. — 3008 15 26 (3000) 81 92 155 222 360 66 69 88 
474 91 (301,0) 504 (1500) 20 80 643 64 713 9 2 809 89 916 
(600) 19. — 4072 79 123 402 (600) 9 (90,000) 18 22 24 69 
532 97 (600) 609 30 98 792 96 (300) 8 ,9 989. — 5016 23 
34 79 132 47 80 239 313 17 (600) 405 27 518 27 88 700 
2 7 8 859 916 36 (3000) 81 (300). — 6055 122 99 213 70 
(1500) 79 805 8 (600) 37 38 (3000) 74 419 75 551 660 87 
788 (300) 845 (1500) 922 53 ( 300) 75. — 7010 210 (300) 
41 324 76 (300) 413 76 567 76 612 29 47 49 79 707 (600) 
75 814 (600) 76 (600) 81 915. — 8233 308 (300) 49 71 
(300) 85 473 76 537 (600) 66 88 (300) 604 (600) 5 15 39
70 89 (300) 801 9 8 78 89. — 9258 (300) 75 92 321 (300)
60 (1500) 76 537 43 91 655 87 737 (600) 802 28 3 ł 904
26 58 (300) 76 (1500).

• 10064 144 259 337 400 42 92 542 77 618 61 72(1500) 
79 96 712 86 (300) 847 52 919 (600) 35 42 69 94. — 
11043 87 93 154 227 (6000) 37 440 72 77 563 692 747 63 
64 72 830 922 42. — 12044 59 (SCO) 64 177 210 312 99 
407 24 63 65 (1500) 505 (1500) 7 (300) 44 (300) 84 96 641
713 16 860 ( .00) 62 916 (600) 35 (3000) 74. — 13008 37 
206 34 326 405 25 66 (300) 513 44 59 60 78 86 (600) 616 
22 43 56 (300) 700 42 ł 6 801 26 (3 0) 943 96. — 14026
27 42 (3000) 66 70 190 208 64 304 582 89 (1500) 614 68 
(1500) 754 91 816 (300) 59 61 65 903 90. — 15011 (600) 
25 26 37 53 125 29 218 45 (300) 334 60 (3000) 463 69 
586 91 (600) 605 11 25 44 (300) 755 58 79 »7 90 830 38 
90 965. — 16036 ¡ 600) 59 66 221 (300) 395 413 43 5o2 21 
(600) 82 614 18 83 734 823. — 17130 (300) 43 54 (15001 
279 86 334 47 79 (600) 83 94 (300) 402 558 63 98 7«1 
(300) 66 92 (300) 823 55 (3000) 82 85 928 58. — 18051 
152 62 231 50 73 387 98 412 500 619 29 31 45 56 722 55 
(300) 73 92 923 41 62 80 97. — 19054 81 (600) 144 92
222 33 40 353 70 (600) 78 81 512 30 (300) 648 (1500) 55 
719 99 811 29 70 967.

20251 (3000) 91 318 57 449 686 762 66 (3O'¡) 69 824
61 (600) 78 941 42. — 21152 218 96 403 6 22 652 85 729 
902 14 65 70. — 22061 93 (300) 3 64 90 213 86 462 512
71 79 (1500) 823 29 43 913 58 73 75 78. — 23080 (600)
223 34 (1500) 305 15 480 643 81 753 75 808 900 (1500) 
4 30 32 43 70 (3C0) 74. — 24010 21 (1500) 35 (300) 37 
109 73 223 26 (1500) 33 38 54 464 99 507 23 50 75 81 
723 30 43 917 69. — 25041 102 97 233 (300) 329 91 417

(800) 85 99 623 (300) 82 83 715 800 (3000) 6 934. - 
26021 89 131 76 (300) 289 389 81 435 507 86 611 37 63
64 89 730 849 61 (300) 95 (8000) 906 7 98. — 27034 35 
46 90 143 227 56 (600) 70 76 363 404 20 42 47 78 81 
86 93 (1500) 515 (600) 16 56 (300) 714 72 830 92 (3000) 
979 — 28020 72 74 (600) 109 87 222 53 345 64 65 85 93 
96 (300) 451 62 518 81 (600) 601 5 33 (300) 89 738 803 
•3 — 29047 54 193 229 44 80 92 343 82(600) 431 67 91 
542 63 635 (300) 67 711 50 826 59.

30010 18 36 37 (1500) 46 (300) 68 74 (300) 75 214 75 
(600) 315 412 (1500) 35 83 544 (300) 71 613 70 705 23 31
42 62 903 34 (600) 35 (600) 52. — 31069 178 273 89 305 
(300) 464 (600) 571 600 14 24 (1500) 29 48 67 719 89 90 
893 912 (300) 20 62 91. — 32011 28 144 274 416 30 544 
(3000) 84 682 774 (300) 828 986. — 33155 258 82 83 86 
322 (1500) 31 44 95 476 529 38 664 748 811 15 26 96 
930 34 (606). — 34114 17 37 55 68 (15000) 203 7 (300) 
12 68 (3000) 303 38 482 88 549 755 74 83 86 852 57 (600) 
66 (300) 86 90 925. — 35004 46 (300) 60 (300) 120 85 236 
37 59 79 390 401 12 542 80 (600) 632 720 886 924 — 
S6041 124 (300) 82 200 58 363 406 514 63 633 (300) 
92 736 60 62 95 834 39 80 (300) 937 46 80. — 37004 118
50 228 81 383 401 543 47 90 (6000) 91 663 737 57 896 
916 26 83 (3000) 85 97. — 38101 13 (300) 23 202 399 
(300 452 64 558 94 (300) 609 27 (300) .77 (300) 777 805 
48 76 85. — 39041 79 113 88 229 94 (3000) 806 41 56 66 
(300) 528 (1500) 51 64 69 87 (300) 92 96 691 721 47 (300)
65 73 822 24 (300) 39 46 944 (3000) 75 87 89.

40085 98 114 56 73 80 303 (300) 15 28 36 58 427 49 
(300) 81 83 90 98 507 9 (300) 66 88 893. — 41049 74 83 
299 388 89 423 32 66 (3000) 518 27 42 600 14 750 74 
830 95. - 42022 57 125 213 34 72 96 300 81 86 96 419 
(600) 65 576 694 700 (300) 92 804 59 (600) 67. — 43141
43 44 (600) 59 210 19 32 80 305 430 (3000) 43 536 40 54 
94 98 608 (15( 0) 23 712 32 849 900 13. — 44003 (600) 4
92 119 87 243 85 312 430 65 68 (300 ) 503 (300) 7 36 45
(600) 91 (3000) 602 3 ( 300) 42 60 75 (300) 700 58 807 14 
19 21 41 62 911 34 50 63 96. — 45010 27 181 218 (3000) 
416 46 (SOCO) 49 (600) 60 87 556 64 672 (300) 75 727 
(8000) 83 (600) 801 (300) 28 46 (300) 924 74 78 98. — 
46001 176 77 83 200 89 324 63 454 ;600) 92 507 602 1_
(300) 61 703 52 71 838 43 44. — 47048 203 18 25 5‘
(lr.OO) 316 20 90 99 408 92 644 TO (600) 639 741 82 846 
927 94. — 48084 120 39 (15C0) 74 (300) 88 210 98 340 70
457 59 (300) 74 543 78 627 49 727 47 )7 938 49 80 97
(300). — 49031 67 100 (600) 55 78 225 96 399 482 579 
637 49 719 20 52 (300) 803 21 911 35 61.

500(5 16 66 83 111 232 65 (600) 79 372 75 405 11 
70 621 77 609 705 12 34 801 38 55 76 927 68. — 51042 
(600) 43 60 67 (300) 70 91 115 279 404 520 40 83 ( 300) 
605 69 820 (3<)0) 54 95 914 27 45 99. - 52034 54 100 
(600) 14 97 225 59 405 85 90 520 74 (600) 81 85 (1500) 
626 71 76 858 910 80. — 53079 178 300 20 431 577 641 
70 72 76 714 829 932 35 46 65 (3000) 76. — 54174 94 95 
(30C) 2'9 309 12 51 52 461 84 513 (300) 16 (300) 630 745 
77 99 910 63 71. - 55032 (300) 73 98 139 (3(X)) 57 218 
70 88 410 26 84 88 565 620 64 723 809 15 44 909 98. - 
56008 51 91 95 118 211 87 (3000) 379 478 580 618 (3COO) 
70 767 99 816 83 933. — 57006 33 56 91 103 58 (300) 65 
69 72 75 269 397 465 510 28 59 688 89 755 83 91 866
(600). — 58053 104 8 18 20 50 (15000) 54 61 88 207 18
51 71 337 96 4 -8 501 82 95 630 759 866. — 59077 86
100 (15000) 36 72 426 (300) 58 64 309 66 421 49 522 45
93 610 26 42 66 (1500) 71 792 836 (300) 64.

60069 145 62 261 90 372 80 408 13 60 502 9 642 
705 i 6 813 27 (300) 938 41 (1500) 57 (1500) 74 (3c0) 82 
— 61010 33 95 274 401 30 (600) 508 628 44 55 831 922
44 — 62002 (60 ) 178 213 29 80 311 57 67 (300) 76 414 
87 524 638 43 (300) 44 730 817 (3000) 30 76 907 (3000) 
53 — 63081 86 149 251 (300) 400 4 560 77 728 79 847 
69 945 (3000) — 64051 65 131 52 71 205 16 26 324 417 
(3000) 501 3 57 60 (300) 91 616 25 45 50 52 (300) 88 713 
30 72 83 862 910 83 — 65019 66 165 (600) 208 79 91 
331 42 (600) 406 53 548 53 59 (300) 6.0 66 737 845 46 
61 (1500) 951 67 83 (600) — 66007 10 37 90 167 80 274 
96 333 67 410 18 60 532 618 754 890 903 (3000) 60 - 
67061 113 35 55 253 393 (1500) 486 502 19 600 40 (3000) 
726 (600) 59 7 7 812 63 68 932 (300) 49 80 (6000) 86 — 
68124 84 89 98 295 379 (300) 86 428 33 62 586 631 48

735 99 805 10 - 69104 (1500) 18 48 (3000) 264 
1 23 24 30 421 44 639 46 59 84 718 22 29 (600) 68 

(300) 91 810 995.
70032 62 74 130 65 270 505 40 49 55 605 13 15 729 

52 849 (300) 86 984 — 71044 71 83 87 232 332 (390) 67 
(300) 406 69 653 78 84 95 727 811 (1500) 20 70 (300) 91 
907 — 72009 267 300 (300) 47 (300) 65 94 404 519 (1500) 
38 680 84 738 57 (600) 69 903 96 — 73069 109 59 232 
46 (600) 375 435 (3000) 75 517 (1500) 49 60;l 8 41 780 
831 (1500) 37 50 964 68 - 74095 181 217 45 65
439 48 57 62 70 580 (1500) 611 37 (3< 0) 91 733 (15,000)
84 903 28 63 — 75013 170 71 81 283 93 371 (600) 421
89 534 59 68 663 716 93 99 827 39 — 76068 113 49
(600) 266 366 447 69 72 81 505 91 642 50 867 77 (300) 
920 24 84 — 77004 (300) 5 42 79 (600) 81 91 (3000) 155 
60 210 36 408 11 48 56 522 25 51 78 (300) 616 (300) 22 
(1500) 45 50 83 717 85 826 (600) 35 71 78 905 39 51 — 
78017 161 (300) 75 336 87 95 438 60 (300) 62 70 99 533 
71 602 51 88 701 21 22 86 807 (3000) 96 (600) 989. — 
79025 29 35 102 43 60 73 210 421 86 516 57 604 (1500) 
741 68 827 (1500) 39 (600) 49 (300) 62 904 22 54 (600) 56 
66 72 (600).

80215 353 59 543 (300) 611 (300) 76 (300) 96 704 43 
84 851 (300) 925 41 42 72. — 81003 127 48 61 80 241 
307 19 405 48 62 86 547 56 608 68 76 (1500) 99 929 71 
92. — 82020 70 79 150 (600)"j70 (3 ¡00) 91 230 (300) 36 
383 421 22 82 (1500) 63 77 90 530 37 67 75 90 604 12 
98 7¡0*14 71 897 916 59 ( 300) 75 91. — 83033 53 130(300) 
81Ł289 304 12 23 32 50 53 (300) 433 97 99 585 759 77 
829 (600) 45 70 933 91. — 84138 258 312 (3JO) 431 34 
519 38 56 65 77 677 716 32 949 67. - 85161 85 274 86 
390 (600) 449 559 (1500) 67 618 20 41 (600) 713 22 67 73 
¿300) 803 81 902 58 (1500) 61 93. — 86002 129 61 215 
'60 ■) 67 77 90 463 506 15 24 42 4f 91 641 57 75 709 48

■lę temu przyjemnemu pokarnaewl zdrc-
wla i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 

ned j

74 97 832 39 43 47 935. - 87072 195 292 313 20 543 608 
86 723 59 68 (300) 80 893 911 82. 8s014 25 78 98 130 
88 266 579 633 733 40 47 93 812 (3 0) 19 (1500) 31 921 
97. 89021 28 83 (3)0 80 97 121 40 51 211 54 55 79 
80 (3000) 316 35 74 91 403 (300) 35 69 87 531 70 613 25 
82 99 731 823 50 58 82 989.

9 004 (300) 55 121 (L5000) 73 3 > 241 66 71 (300) 96 
(300) 98 303 51 (600) 68 412 26 58 81 (300) 500 (300) 16 
22 34 635 (300) 55 66 726 800 (1500) 51 965 (300) — 
91019 90 114 223 92 311 47 84 92 402 673 84 733 50 57 
69 81 87 96 851 82 901 (300) 29 84. — 92096 131 (300) 
96 (300) 319 21 52 412 (3u0) 648 7-0 (600) 84 (300) 954 
(600 ) 59. — 93006 49 69 110 35 54 56 211 40 74 407 ¡4 
(600) 33 47 503 604 (600) 79 750 (300) 64 854 63 (300) 
906 (300) 23 73 (3000). — 94014 77 y4 194 223 37 305 14 
38 56 73 447 88 502 633 71 83 87 96 710 (600) 26 (300) 
40 47.

HM*

Loterya
na mający być wybudowany

Szpital dla chorych
w pow ecie gdańskim.

Główna wygrana: Willa w Zoppot (miejscu znanem 
z zakładu morskich kąpieli), zawierająca 8 pokoi z bal­
konem i ogrodem, pięknie położona, wolny widok na 
morze i na laskiem otoczoną zatokę Adlerhorst.

Losów na powyższą loteryą dostać można po 1 tal. 
w eks,edycyi „Kuryera Poznańskiego“. Zamiejscowi 
z dołączeniem 1 sgr. 6 fen. za portorynm każdego losu.

lyiiystkim chorym siła i sdro- 
scie bez medycyny i lekarstw 

przez pokarm leczący:
REVALE8C1ERE w Londynie.

Od «8 lat żadna choroba nie oparta

i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberko 
łozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyarji, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 

307 I szumie w uszach, mdłościach i womitaeh nawet podczas 
ciężarności, diabetes, melancholii, opadania z ciała, reu 
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm adl 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny prty 
uniwersytecie w Marburgu, radzey medycznego doktora 
Angęlgtein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof 
dr. Dédé, dr. Ure, hrabiny Castlestnart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syta się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów

Certyfikat radzey medycznego doktora Wurzsr 
Bonn, lu lipca 1852. Revalesciére du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jćj 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 

ch lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowój, zatwardzeniach, przy chorobliwych kurczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używa się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło­
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płueow, ch 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca medycyny 

członek kilku uczonych Towarzystw.
No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer­

sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa- 
néj „Revalenta Arábica11 (Revalesciére) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie chciały. Revalesciére w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brehan wylesona zofała 
7 letniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 

członków, wychudnienia i hypocnondryi.
No. 75,877. Floryan Kiiller, e. k.intendent z Gros- 

wardein, z kataru płucowego i krtani oddechowéj, za­
wrotu głowy i ściśnienia piersi.

No. 75,970. P. Gabriel Teachner, słuchacz w wyż 
széj szkole hundlowéj w Wiedniu, z rozpaczliwego cier- 
sienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Mont znieś niestrawności 
bezsenności i wychudnienia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOle 
niego rąk i nóg.

Revalesciére jest cztery razy pożywniejsza od mię 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cene 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

S( rowadzać można przez Du Barry i Sp. w Berli­
nie. W. 28 — 29 pasaża (galerya cesarska) i 163 — 164 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, 1 an- 
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Poznaniu) A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug A 

Fabricius, Ryszard Fischer.
,, Bydgoszczy! S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott- 

laender.
w Udańsknt Karól Scbnarcke, J. G. Amort 

„ katoniraehi Jul. Zeleśnik.
„ Opolu i Teodor Konietzko.
„ K»elb<trzui Józef Tankę.
„ Ranirzui J. Mroczkowski.
„ Toruniu i Hugon Claass.

Dnia 12 b. m. od­
będzie się w kościele 
św. Marcina o go­
dzinie msza żałobna za 
dnszę śp. Tomasza 
Dr. Huison. (744) 
X. Łłielewicac,

Wszystkim, którzy naszój 
najukochańszój córce «3 a- 
dwidze Kajkow- 
aki&j na dnia wczorajszym 
ostatnią oddali przysługę, skła­
damy niniejszóm nasze serde­
czne: Bóg zapłać! (743) 

Rodzice.

Kubliński,

BTauczydel pry watny katol,
' przy t. z. szkole parafialnój, któremu 
¡d!a słabych piersi lekarze polecają 
wody (najlepiej w jŁlpjisprlnge 
lnb wreszcie w Salzhrunn), a któ- ’ 
remu władza duchowna dla znanych 
przyczyn poparcia dać nie może, a re- 
geneya dać nie chce, prosi usilnie ła­
skawych państwa, którzy się do wód 
tych .wybierają, aby raczyli go jako 
towarzysza przyjąć, i tym spo- 

| sobem do zdrowia mu dopomódz. Bóg 
sowicie wynagrodzi! Bliż. szczegóły 
udzieli Red. Kur. Po z n. (728).

Zatrudnienie *91
jako sekretarz leśniczy lub 

ksssycr poszukuje 
daway oficer żuawów papiezkicb, de­
korowany i władający językami: nie­
mieckim, włoskim, rosyjskim i fran­
cuskim. [7^]'
Bliższ. szczeg. udzieli Red. Kuryera.

Napój majowy
butelka wielka 10 sgr. poleca 
cukiernia (741)

Antoniego Pfitznera.
Codziennie

przyjmuje paćyentów od
O do 6.

Poznań, nl. Śto-Marcińska 4, 
obok kościoła. (132)

. świeże masło
z słodkiój śmietany

poleca (670)

Jfllcczarnla
przy ul. św. Marcina No. 13.

SS3 Walne
Wyborców miasta Poznania

odbędzie się
dnia 5 maja o godz. 8 wlecz.

na wlelklś] sali Bazarowćj.
Porządek dzienny:

•1.- Zagajenie.
2. Wybór członków komitetu wyborczego miejskiego.
3. Wnioski członków. (723)

Na zebranie to wyborców zaprasza
A. Krzyżanowski.

Booroflzlca, 88. Palmó i Patronki Naroflu
Pod tym napisem wyszła moim nakładem podług rysunku W. Elissza 

fotografia w 2 wielkościach. Nad Polską Ziemią unosi się w obłokach Matka 
Boska Częstochowska, a naokół 24 SS. Patronów i Patronek naszśj Ojczy­
zny. Z jednój strony błog. Bronisława, S. Kazimierz, S. Jacek, błog. Jo­
lanta, 8. Kinga (z bryłą so.i u stóp), bł. Salomeja i S. Wojciech. 
Z drugićj strony: S. Floryan, SS. Cyryl i Metodyusz, S.JJan Kanty, S. Stani 
sław, 8. Stanisław Kostka i S. Jadwiga. Niżćj unosi się Aniół z chorągwią, 
na którćj biały orzeł, a nai orłem wstający z grobu Piotrowin, symbol od­
rodzeń a naszego narodu. Coś pokrzepiającego, proroczego bije z tego obra­
zka, który wymowoie zachęca do wierności dla Kościoła św. i wytrwania 
w prześladowaniach. Podług tego wzoru będzie późnićj wykonanym druk 
olejny. Cena fotografii w formacie gabinetowym 10 sgr., w wizytowym 
3 sgr., w większych ilościach tanićj, sprzedającym z drugiej ręki rabat. 
Oryginał kolorowy Eliasza jest w mśj księgarni bezpłatnie do zobaczenia.

J. Chociszewski,
[619] róg ul. Butelskiój i Slósarskićj No. 6, w kamienicy „Ula*.

Berlińskie Stowarzyszenie zabezpieczające od 
gradu 1832.

To najstarsze stowarzyszenie na akcye, zabezpieczające od gradobicia, 
poleca się panom agronomom do zabezpieczania swych ziemiopłodów od 
gradn. Przyjmuje ono zabezpieczenia za stałem! premiami, 
przyfiktórych nie zaehodzą nigdy składki dod ikowe 
i reguluje powstałe szkody podług zasad, >»tóre , rzez uługoietmą swą dzia­
łalność okazały się dobremi i liberalnemu Wypłacania wynagrodzenia na­
stępuje skoro i całkowicie w przeciągu ¡miesiąca, po ustanowieniu jego 
wysokości. . . . i

Do pośredniczenia w zabezpieczeniai h polecają się i śluzą formula­
rzami do wniosków, tudzież wszelkiemi możebnemi informacyami. [738]

J eiieriiliiii ajent u rat w PosKiianiw
Leopold Goldenring,

tudzież ąjetićl specyal* w wszystkich miastach prowincyh___________

Ramy * okien
w stajniach i poddaszach

.i lanego żelaza
według wszelkich poleceń, tu­
dzież

Żelazne części do budowli now.,
jako to: słupy, filary i t. d. z swojój fabryki w Drąc ku 
(Dratzig) pod Krzyżem poleca

S. J. Auerbach.
(421) JPoasnari,

Kosztorysy tudzież rysunki bezpłatnie.

Role plebańskie
w Sławnie pod Kiszko- 
wem są natyemiast do wy­
dzierżawienia. (7 39)

Ucznia
z odpowiedniém wykształceniem, po­
trzebuje Handel płócien 1 to* 
warów modnych [742]

W. lluknhńskiego i Sp.

Kronika.
Pismo codzienne w formacie ćwiartkowym

wychodzi w Krakowie od 1 maja r. b.
i zawiera:

Wiadsmości kościelne. — Ważniejsze rozporządzenia rządowe. — Wiadomo­
ści miejscowe, krajowe i zagraniczne. — Kronikę literacką i artystyczną. — 
Sprawozdania z posiedzeń sejmu, rad powiatowy,h, miejskich i innych insty 
tucyi publicznych. — Wiadomości statystyczne, ekonomiczne, handlowe i g°' 
spodarskie. — Sprawozdania sądowe. — Nekrologią. — Rozmaitości. — Kurs! 

giełdy. — Ogłoszenia itd.
Warunki przedpłaty!

W Krakowie: kwartalnie 2 złr. 25 ct.
miesięcznie 80 „

W Austryi: z przesyłką pocztową kwartalnie 3 złr.
miesięcznie 1 złr. 15 ct.

W Niemczech: kwartalnie 6 marek.
Nu er pojedyńczy 5 cent.

Ogłoszenia po 6 ctów od wiersza drobnym drukiem. [740]
Redakcya i Adminiatracya przy ulicy Siawkowskiśj w hotelu Saskim

na dole. Redaktor odpowiedzialny 1 wydawca
A. Kluczewski,

r

Nakładem księgarni Ludwika Alerzbaclia 
w Poznaniu wyszło i po'eca na miesiąc maj:

Miesiąc u’””'
poprzedzony

Modlitwami porannemi, wie- 
czornemi

i pomnożony

rozmaitóm nabożeństwem
przez

- L. E.
Cena 10 igr., na papierze welin. 15 sgr.

Nakładem Lułwik» Gayilera. — Cwionkuai L. Mejsbaeh*.
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